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Porty zachodzą bowiem znaczne różnice adak in Równocześnie rozesłała socyalno-demokra- 
Dziś znowu donoszą, iż Włochy uznały wprawdzie | tyczna partya parlamentu okólnik, w którym wzywa 
obięcie rządów przez ks. Ferdynanda za niele-|swoich zwolenników do udziału w wiecu, odbyć 
galne, ale wybór jego przez. sobranie za bezwa- się mającym w jesieni za granicą. 

runkowo ważny. To zapatrywanie ma także po-| 
dzielać rząd austryacki, podczas gdy Rogyą, Niem- 
cy i Francya sam wybór uważają za nieprawny. 
Stanowczo: jednak zapewnia Kreuz-Ztg, iż wła- 
ściwegą protestu nie podniosło żadne mocarstwo, 
nie podniosła go nawet Porta, a mianowicie dla: 
tego, iż sam protest bez. poparcia go siłą zbrojną 
nie miałby żadnego znaczenia. „Właśnie dlatego — 
pisze Kreuz Ztg — odstąpiły zarówno mocarstwa. 
jak i Porta od protestu. Rosyjskie, dzienniki zaś 
fałszują fakta, jeśli mówią o przyłączeniu się mo- 
carstw, do rosyjskiego protestu.“ 

Obok tych dość sprzecznych ze soba relacyj o 
| dyplomatycznej wymianie zdań. w sprawie bułgar- 
skiej, zatelegrafowano nam wczoraj nowe. a cie- 
kawe szczesóły o projektowanej miśyi jenerała 
Ernrotha. Według biura Reutera, konstatuje Porta 
w przesłanym właśnie do mocarstw okólniku, iż 
Rosya na jej zapytanie określiła nrogram ewen- 
tualnei działalności jenerała Ernrotha w ten sno- 
sób: Jenerał Ernroth uda się do Bułgaryi. w cha- 
rakterze jedynego reienta i jako jeneralny guber- 
nator Rumelii wschodniej. Będzie on miał tesame 
prerogatywy, co książę. Zaraz. po swoiem przy- 
hyciu do Bułgaryi utworzy on nowe ministeryum 
i zarządzi wybór nowego sobrania, które wybierze 
księcia. Deputowani rumelijscy nie bedą dopusz- 
[czeni do wyboru księcia przez sobranie. Według 
tego programu byłby jenerał Ernroth wszechmo- 
cnym w Bułgaryi, a uderza niemniej i to, że w od- 
powiedzi rosyjskiej niema wcale wzmianki o ró- 


1. 20691 rozporządzić, aby każdy okręg szkolny |się całość, przedstawiająca dokładnie miarę tego, 
na podstawie normalnego planu wygotował dla 
użytku wszystkich kategoryj szkół w okręgu spe- 
cyalne plany nauki, podające materyał naukowy 
szczegółowo, względnie do czasu na te przedmio- 
ty wyznaczonego, stopnia rozwoju umysłowego 
dzieci i z tem zastrzeżeniem, że w szkole ludo- 
wej nie wolno w tych przedmiotach wyznaczać 
dzieciom domowego zajęcia, lecz jedynie polegać 
na tem, co sobie dzieci w szkole w czasie nauki 
przyswoić zdołają. Takie plany w roku przeszłym 
szkoły, a względnie komisye dla każdego okręgu 
szkolnego ułożyły i do Rady szkólnej krajowej 
odesłały. ; 

Pytanie konferencyjne żąda odpowiedzi, czy to 
zarządzenie okazało się skutecznem , mianowicie 
czy doprowadzono do tak pożądanej równowagi 
w nauce między realiami a językiem wykłado- 
wym. Referent wprost na pytanie nie odpowiedział, 
a jak sam oświadczył, rozmyślnie, bo odpowiedź 
wypadłaby krótko: tak lub nie, ale w obecnym 
wywodzie podał dzieje planów naukowych, które 
dziś u nas obowiązują i wykazał potrzebę wydania 
na wzór Szlązka i Górnej Austryi instrukcyi me- 
todycznej oraz planów szczegółowych, więcej niż 
obecne stosunkom naszym odpowiadających. 

Przewodniczący wyjaśnia rzecz, że w tej spra- 
wie są zdania podzielone nawet między najwy- 
trawniejszymi pedagogami; jedni uważają instruk- 
cye metodyczną, na wzór instrukcyi dla szkół śre- 
dnich wydaną , za niezbędną dla należytego roz- 
woju szkoły ludowej; inni widzą w niej krępowa.- 
nie indywidualności nauczyciela, prowadzące na dro- 
gę bezdusznego mechanizmu, . czyniącego z nau- 
czyciela wyrobnika bez wyższej myśli. Zarzut bar- 
dzo wielki — dlatego dotąd pod tym względem 
nie przystąpiono do zrealizowania myśli wygotowa- 
nia instrukcyi metodycznej. Plany dla szkół u- 
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daje mu dostateczną podstawę, bo doświadczeniem 
stwierdzoną, do zastósowania w nastepnym roku. 
Tą drogą z każdym rokiem uzyska szkoła plan 
dokładniejszy, a będzie on niezawodnie obejmo- 
wał tylko to i tylko tyle, ile się z dobrym skut- 
kiem przeprowadzić da. Jest więc mowcą za instruk- 
cya, jak ją referent sekcyi zaleca, ale co do pla- 
nów jedynie drogę wskazaną uważa za skuteczną. 
Gdy referent oświadczył, iż podziela zapatrywania 
mowcy, zgromadzenie przyjęło sprawozdanie wraz 


Franeuskie dzienniki z najwyższem oburzeniem 
piszą o niedyskrecyi, jaką popełniła redakcya Fi- 
gara przez wczesne ogłoszenie utrzymywanego 
w tajemnicy planu mobilizacyi 17 korpusu. Plan 
ten zdradzić mieli dwaj sekretarze sztabu jeneral- 
nego, a jest on dosłowną kopią wydanych przez 
ministra wojny instrukcyj. W Paryżu obawiają się 
podobnej niedyskrecyii zdrady na wypadek ewen- 
tualnej wojny. Wobec zdradzonego planu próba 
mobilizaącyi straciła już swe właściwe znaczenie. 
Niektóre dzienniki domagają się użycia do mobi- 
lizacyi innego korpusu, a inne całą mobilizacyę 
uważają za komedyę i zabawkę, na którą niepo- 
trzebnie wyrzucono pieniądze. Organa sprzyjające 
Boulangerowi naturalnie najbardziej się srożą, do- 
dając. iż Boulanger inaczej pojmował próbę mobi- 
lizacyi, i że za jego rządów podobne nieprawości 
nie zaszłyby w biurach ministerstwa wojny. 


KORESPONDENCYA CZASU“. 


Lwów 29 sierpnia. 
(Krajowa konferencya nanczycielska). 


(0) Dla uczestników konferencyi, pracujących 
wytrwale na pełnych posiedzeniach i w komisyach, 
miłem wytchnieniem i prawdziwą niespodzianką 
była dziś po południu o godzinie 3 produkeva 
chóru uczniów szkoły pospolitej im. Maryi Magda- 
leny pod kierunkiem nauczyciela młodszego tej 
szkoły p. Edmunda Urbanka. Zadziwiająca pe- 
wność i wyrobienie głosów u maleów, których 
narazie zdołano zaledwie trzydziestu zgromadzić, 
gdyż wielu poza miastem używa wakacyj, w po- 
dziwienie wprawiały słuchaczy. Młodzież odśpie- 
wała 16 utworów, mianowicie pięć pieśni kościel- 
nych a jedenaście piosnek wesołych, miedzy któ- 
remi kantata na cześć Najdostojniejszego Następcy 
tronu Arcyksięcia Rudolfa. Pieśni te są przewa- 
Żnie układu tak co do treści jak i melodyi wspo- 
mnionego nauczyciela, a osnutę na motywach na- 
rodowych. Popis dowodził, iż gdzie nauczyciel 
z prawdziwem zamiłowaniem i gruntowna znajo- 
mością przedmiotn. pracuje, rezultat musi być za- 
wsze pomyślny. Przewodniczący konferencyi in- 
spektor: krajowy p. Bolesław Baranowski z pra- 
wdziwie ojcowską tkliwością ściskał dzieciaków, 
których śpiew. rozrzewnił. wszystkich obecnych. 
Małą namiątką dla dzieci tej szkoły bedzie skro- 
mny fundusz, złożony przez, członków konferencyvi 
na zaopatrzenie najbiedniejszych w odzież i książki, 
zaś dla niezmordowanego nauczyciela uznanie tak. 
zasłużone będzie miłą nagrodą za trud i zachetą 
do dalszei z taką miłością i poświęceniem pracy 
nauczycielskiej. Szczęśliwa dziatwa tej szkoły do- 
znaje od swych przewodników, zwłaszcza od X. 
Albusa, katechety rz. kat. obrządku, ustawicznych 
dowodów pieczołowitości i pomocy. Z powodu 'tej 
przerwy popołudniejsze szóste i ostatnie posiedze- 
nie konferencyi rozpoczęło się o godzinie 4,. 

W ważnej bardzo, sprawie. planów. naukowych 
dla nauki realiów imieniem sekcyi VI referował 
inspektor okr. p. Ellinger. Od dłuższego czasu pod- 
noszą się skargi, że szkoła ludowa ze szkodą 
nauki języka traci wiele czagu na wpojenie wia- 
domości z tak zwanych realiów (historyi, geografii, 
nauk przyrodniczych). Minister wyznań i oświece- 
cenia pod d. 5 kwietnia 1878 r. do 1. 5316, wy- 
dał był już wskazówki, jak należy: w tej nauce 
postępować, aby zachować należytą, równowagę | planu szczegółowego w przeciągu jednego roku, 
między nauką realiów a nauką języka wykłado- ! mianowicie, aby każdy nauczyciel skrupulatnie i 
wego. Z tych samych powodów widział się Mini- | wiernie wciągał do dziennika czynności każdej go- 


Maciołowskiego. Na wniosek tego ostatniezo zgro- 
madzenie godzi się na zmianę porządku dzienne- 
go w ten sposób, aby z powodu bardzo spóźnio- 
nej pory wybrano obecnie wydział wykonawczy 
stały, mający przez sześć lat urzędować we Lwo- 
wie i załatwiać sprawy przekazane mu przez kon- 


Przegląd. Polityczny. 


nie sekcyi szkół wydziałowych i sekcyi VII o 
wnioskach dalszych samoistnych przekazać wla- 
śnie wybrać się mającemu wydziałowi do zała- 
twienia w duchu opinij przez sekcye w ich spra- 
wozdaniach wyrażonych. SS 

Do wydziału wykonawczego wybrani zamieszkali 
we Lwowie członkowie kotńferencyi krajowej pp.:prof. 
sem. Dziedzicki Ludwik, prof. sem. Tatomir Lu- 
cyan, insp. okr. Kerekjarto Józef, insp. okr. Ba- 
ranowski Mieczysław, dyr. szk. wydz. Skrzyński 


Kraków 30 sierpnia. 


Na propozycye austryackiego Ministerstwa han- 
dlu zbierze się dnia 5 września w Wiedniu austro- 
węsierska konferencya cłowa, na której zostaną 
nłożone instrukcye dla delegatów, wyznaczonych 
do rokowań w sprawie odnowienia traktatu han- 
dlowego z Włochami. Rokowania w kwestyi od- 
nawienia takiegoż traktatu z Niemcami. mają być 
podjęte w ciągu września. 

Dnia 1 września zbierze się na krótka sesyę 
seim kroacki. Wedle ogólnego przekonania sejm 
odpowie adresem na Naiw. reskrypt, otwierający | wnoczesnem wysłaniu do Bułgaryi komisarza tu- 
sesyę prawodawczą. Oprócz tego mają być jeszcze |reckiego, z którym w porozumieniu miał działać 
zweryfikowane wybory i przedsięwzięty wvbór|ienerał rosyjski. Po odebraniu tej odpowiedzi ro- 
delegatów do sejmu wegierskiego, poczem Izba |syjskiej i zakomunikowaniu jej mocarstwom, 0- 
zostańie odroczoną do 15 listopada. świadczyła Porta reprezentantom zagranicznym, że 
w kwestyi bułgarskiej nie weżmie żadnej dalszej 
inieyatywy, aż pokąd mocarstwa nie osiąceną po- 
rozumienia, i ograniczy się tylko do komunikowa- 
nia projektów, jakie jedno lub drugie mocarstwo 
uczyni. 

Tyle szczegółów mamy dziś do zanotowania o 
sytuacyi zewnętrznej. O sytnacyi zaś wewnętrznej 
wyraża się dość pesymistycznie cytowany na czele 
komunikat aiencyi Havasa. Sytuacya ta jest skom- 
plikowana. Nie mówiąc już o agitacyach Canko- 
wistów, które przez zniesienie stanu oblężenia 
w chwili wyborów tem silniej sie moga rozwinąć, 
wspomina komunikat o osobistych rozdwojeniach, 
które ukonsolidowaniu sie nowego rządu stają na 
przeszkodzie. Stoiłow i Naczewicz stanowczo sie 
usuwają, a Stambułow waha się objąć rzady i 
popiera utworzenie gabinetu przez Tonczewa. Obha- 
wiają się. czy żywioły, które wejdą w skład no- 
wego gabinetu, będą miały dostateczny wpływ 
w kraiu. aby pokierować należycie wyborami, a 
peryod wyborczy: będzie burzliwym. Do przyczyn, 
podnoszących jeszcze przesilenie. należy także o- 
sobiste stanowisko ks. Ferdynanda wobec armii i 
bułgarskich mężów stanu. I tu może przyjść do 
starć. 

Nie da się też zaprzeczyć. że pozycya nowego 
księcia jest bardzo trudną. Zauważyć jednak na- 
leży, iż podczas gdy ajencya Havasa zapewnia 
w powyższym komunikacie, że ani Stoiłow, ani 
Stambułow nie cheą podjąć się utworzenia nowego 
gabinetn, zaraz w następnym telegramie donosi. 
iż Stambułow zdecydował się złożyć nowy gabi- 
net. Jeśli się ta wiadomość sprawdzi. natenczas 
sytuacya wewnętrzna przedstawi się korzystniej, 
ho Stambułow: posiada dostateczna powagę do u- 
tworzenia gabinetu, który się dłuższy czas. utrzy- 
mać zdoła. 


naucz. Opałek Józef, dyr. szk. lnd. Pietraszkie- 
wicz Hipolit. Wydział ma obradować pod prze- 
wodnictwem kiernjącego ostatnią konferencyą kra- 
iowa inspektora kraj. p. Bolesława Baranowskie- 
go. Na tem zakończono tegoroczne obrady konfe- 
rencyi krajowej. Przewodniczący, zamykając po- 
siedzenie, żegna zgromadzenie dłuższą mową, 
w której oświadcza, iż zgromadzenie, stanawszy 
u kresu swych obrad, może sobie z czystem sū- 


O obecnym stanie kwestvi bułgarskiej przesłała | ! 
mieniem oddać tę sprawiedliwość, że pracowało 


7 Zofii aiencya Havasa dziennikom obszerny te- 
legram, który zawiera cały obraz sytuacyjny za- 
równo zewnętrznych, jak wewnętrznych stosunków 
bułgarskich. Według tego telegramu przekonani 
są politycy bułoarsoy, iż nawiązane między Porta 
a Rosyą, tudzież innemi mocarstwami rokowania 
względem mišyi jenerała Ernrotha,. nie mogą do- 
prowadzić do innego rezultatu, jak tylko. do utrzy- 
mania status quo, a to wskutek opozycyi, jakąby 
podniosły Austrya, Anglia i Włochy przeciw środ- 
kom przymusowym, mogącym: wystąpić na pier- 
wszy plan. Jeżeli nie zachodzi obawa akevi ze- 
wnętrznej, to spodziewają się jednak, iż w braku 
jednostronnej lub mięszanej interweneyi wywołane 
hędą bunty emierantów bułgarskich, i że raczej 
tą drogą, aniżeli za pomoca akeyi, która, ja 

mniemają, mogłaby prowadzić do konfliktów eu- 
ropeiskich, zamierza Rosya urzeczywistnić swoje 
projekta bułęarskie. Obecnie już krążą pogłoski 
o newnych ruchach na granicy serbskiej; bułgar- 
skie władze wojskowe oświadczają jednak, iż za- 
rządziły znaczne środki ostrożności, a w urzędo- 
wych kołach sadzą, iż wszelki ruch niema wido- 
ków nowodzenia. 

Taka jest wedle pomienionej depeszy sytuacya 
zagraniczna. Sfery bułgarskie wierzą, że do inter- 
wencvi wojskowej jednostronnej lub mięszanej nie 
dopuści część mocarstw traktatowych. a ewentualne 
bunty nadgraniczne zdołają przytłumić władze woj- 
skowe. I Nord przyznaje wnrawdzie, że żadne 
mocarstwo nie jest skłonne do skutecznej inter- 
„wencyi, lecz spodziewa się, że „w awanturze Ko- 
burgskiej zajdą epizody nowe,“ które położą kres 
rządom obecnym. Dopiero „po wymuszonem ustą- 
pieniu ks. Ferdynanda rozwiąże dyplomacya kwe- 
stye bułęarską na podstawie jednomyślności mo- 
carstw.* Dotąd jednak objawów tei jednomyślno- 
ści nie widzimy. W odpowiedziach )na okólnik 


grosz, który kraj na konferencye łoży. był ziar- 
nem, rzuconem w urodzajną ziemię, mającem dla 
kraju stokrotny plon wydać. Zgromadzeni praco- 
wali z wytężeniem od świtu do nocy ; nawet nie- 
którzy referenci przez noc całą spisywali sprawo- 
zdania, aby tylko sprawa w oznaczonym czasie 
mogła przyjść na porządek dziennv pełnego põ- 
siedzenia. Tym sposobem można było w trzech 
dniach należycie przygotować w sekcyach i grun- 
townie omówić, oraz załatwić na pełnych posie- 
dzeniach wszystkie sprawy (a było ich przecież 
niemało), przez Radę szkolną krajową podane; 
prócz tego załatwiono szeregi całe wniosków sa- 
moistnych. Nawet i te sprawy poza programem 
przez Radę krajową ułożonym omawiane, jak spra- 
wy szkół wydziałowych, sprawa wprowadzenia 
zmian statutu organizacyjnego w seminaryach nau- 
czycielskich, zostały w sekcyach odnośnych tak 
gruntownie zbadane, iż w' sprawozdaniach tych 
sekcyj obfity zostaje materyał do użytku władz 
szkolnych. 

Miły też spełnia przewodniczący obowiązek, 
dziękując całemu zgromadzeniu za tak sumienne, 
gorliwe spełnienie zadania, a w szczególności dzię- 
kuje serdecznie sekretarzom konferencyi, przewo- 
dniczącym, referentóm i sekretarzom sekcyj, se- 
kretarzowi Wydziału wykonawczego, p. Stanisła- 
wowi Pallanowi. Jeżeli z przysługującej sobie wła- 
dzy dyskrecyonalnej przyszło mu czasem, a bardzo 
tylko wyjątkowo się to trafiało, zrobić użytek, ni- 
gdy nie miał na myśli ukracać swobody słowa, 
ale jedynie ten wzgląd, iżbyśmy wyczerpali pro- 
gram, a więc spełnili trudne i niemałe zadanie, 
powodował nim i zalecał wstrzemiężliwość w wy- 


Zabiera więc głos dyrektor Maciołowski i w dłuż- 
szem przemówieniu chce się tylko nad wnioska- 
mi referentów zastanowić; uznaje on potrzebę in- 
strukcyi metodycznej, niezapuszczającej się zbyt 
w szczegóły, ale. będącej drogowskazem, rodza- 
jem kotwicy ratunku dla młodych, niedoświad- 
czonych nauczycieli, którzy niezawsze dobierają 
odpowiednich sposobów nauczania, posługując się 
najczęściej bałamutnymi przewodnikami metody- 
cznymi. Zaś co do planu mniema, iż żaden, nawet 
wydać się majacy. plan nie uczynią zadość po- 
trzebie szczegółowego podziału każdego przedmio- 
tn na cały rok nauki względnie do stopnia roz- 
woju uczniów i godzin przeznaczonych na dany 
przedmiot, odpowiadającego miejscowym stosun- 
kom szkoły, dlatego widzi w rozporządzeniu mi- 
nisteryalnem z r. 1884, polecającem, aby każda kon- 
ferencya okręgowa takispecyalny dla swego tylko 
okręgu plan wystosowała i do zatwierdzenia od- 
nośnej władzy przedłożyła, najodpowiedniejszą dro- 
gę do uzyskania specyalnego dla każdej szkoły 
planu, obejmującego ową miarę wpoić się mające- 
go materyału z każdego przedmiotu, a więc i rea- 
liów z tym skutkiem, iżby one podawały. dziec- 
ku do wiadomości, co najkonieczniejsze, a nie czy- 
niły tego z uszczerbkiem nauki języka wykłado- 
wego. Zresztą podaje mowca drugi bardzo łatwy 
sposób. wygotowania sobie w każdej szkole takiego 


W Niemczech poruszono myśl zwołania w naj- 


bliższym czasie powszechnego wiecu wolnomy- w wypowiadaniu zapatrywań. Sądzi więc przewo- 


Aim 


tamy iednobrzmiące w trzech językach napisy, |uderzyła nas między obu temi żywiołami zgoda. 
łacińskie, niemieckie i polskie. Dowiadujemy się Jestto dom zajezdny, należący do Szlązaka, mó- 
z nich, że trzej bajeczni książęta Leszek, Bolek |wiącego tak po niemiecku, jak po polsku, mają- 
i Cieszek przy tem źródle się razem zebrali i tak |cego niemiecką firmę nad bramą, ale, noszącego 


krakowskiej, tymczasem należy do wrocławskiej, | daniu hr. Zamoyskiego z węgierskiej gałęzi tego 
i wskutek tego: duchowieństwo wiejskie nie tak|rodu, a dziś nabyty został przez Niemca z nazwi- 
się może silnie i energicznie przyczynić do pod-|skiem polskiem Strzygowski, którego syn wycho- 


Że Szląska Austryackiego. 


obo ncieszyli, że na tem miejscu na pamiątke tego |polskie nazwisko Pustelnika. W bramie tego do-|trzymania w nim polskości, jakby mogło i po-|wany w Berlinie należy do więcej obiecujących 
Mekończenie) założyli miasto, które nazwali Cieszynem. Skoro|mu widzi się na ścianach wielkie tablice z na-|winno. Dodać do tego należy podział ludności pod| historyków sztuki w Niemczech i jest obecnie 
RURA życie chrześcijańskie z ciemności katakumb wy-|zwiskami nadzwyczajnych i zaszczyt domowi temu | wzgledem wyznania na katolicką i protestancką, | prywatdocentem w Uniwersytecie wiedeńskim. Sam 


i oprócz tego dążności i interesa czeskie, które | Cieszyn nakoniec stał się własnością Arcyksięcia 
przez sąsiedztwo Morawy, tradycye historyczne i| Albrechta w spadku po jego matce Arcyksiężniczee | 
niektóre, miejscowe zachcianki, ten stan i tak Karolinie, żonie sławnego Areyks. Karola, a córce 
skomplikowany jeszcze bardziej „komplikują. Na-| Augusta ks. Sasko-Cieszyńskiego, której wspaniały 
koniec, co najgorsza, w łonie tej samej inteligen: | nagrobek dłuta Canowy w kościele Angustyanów | 
cyi, która stanowiskiem swojem wskazana jest na|w Wiedniu zdobią tarcze z herbami Polski i Li- 
przewodniezkę tego ludu, i która zresztą, jakeśmy |twy, z orłem i z pogonią, a zatem również świad- 
widzieli, do zadośćuczynienia temu obowiązkowi czą o jakichś polskich, czy z Polską związek ma- 
się w pełni poczuwa, powstały w ostatnich cza- jących tradycyach. Wszystkie te słabe światełka 
gach rozterki i niezgody, niemogące się przyczy- gasną jedno po drugiem, jak iskry w 'dopalonem 
nić do wzmocnienia narodowego ruchu i do utrzy- ognisku, lub tóż mówiąc ściślej, z całej tej prze- 
mania dla niej w masach tego zaufania, bez któ - | szłości tułają się tylko cienie, których pamięć na- 


przynoszących gości, którzy w rozmaitych epokach 
w przejeździe w nim się zatrzymywali. Są mię- 
dzy nimi Niemcy, Moskale, Francuzi, ale przy 
nich i Polacy. Obok Cesarza Józefa, Aleksandra I, 
Rumiancowa, Kutuzowa. obok córki Ludwika XVI, 
znajdujemy tam księcia Poniatowskiego z datą 1813i 
dwóch mało znanych kanoników, jednego z Krakowa, 
a drugiego z Tarnowa. Dwa te ostatnie nazwiska 
dostały się tutaj między sławnych i historycznych 
ludzi dla tego, jak nas zapewniano, że się odno- 
s74 do dzieci cieszyńskich, z których miasto. jest 
dumne i że są wskutek tego rozczulającem świa- 
dectwem lokalnego, na wszelkie uznanie zasługują- 
cego patryotyzmu.. Tutaj też, w sali jadalnej i przy 
cieszyńskiem piwie siadają obok siebie Polacy i 
Niemey i jadają w zgodzie, nieledwie przy jednym 
stole. Tolerancya taka i zgodność ludności jest 
możliwa zawsze w oberży: 


szło na świat jasny i słoneczny, pierwsi jego wy- 
znawcy na placach miast stawiali fontanny z po- 
sągiem dobrego pasterza —: bonus Pastor. Gdziein- 
dziej i nieraz później wielkim i z życiem ludu 
najbardziej swą twórczością związanym poetom 
wznoszono z tąż samą myślą nad źródłami takie- 
mi, czy z tryskającą pod ich stopami wodą, po- 
mniki. Nie posąg, nie rzeżba, ale prosty napis 
tutaj przypomina każdemu tradycye piastowskie i 
mówi temu, kto tu czerpie wodę, gdzie lud po- 
winien czerpać siłę, aby został przy ziemi, która 
od wieków do niego należy, a którą mu obcy 
chcą wydrzeć. — Pomnik ten staraniem swojem 
wzniósł Dr Klueki, ówczesny burmistrz Cieszyna. 
Zdaje się on samym szmerem swej wody prote- 
stować przeciwko tym tendencyom , które wpły- 
nęły na wzniesienie pomnika Józefa IL. 
Inteligencya polska miejscowa, jakkolwiek nie- 
liczna, robi wszystko, co może, dla podniesienia i 
rozbudzenia tego ludu. Od r. 1847, jak się po raz 
pierwszy ten lud obudził, postęp jest pod tym 
względem widoczny. Powstały. liczne towarzystwa, 
które to jedynie mają na celu. Czytelnia ludowa 
w Cieszynie, która niedawno obchodziła swój 
ćwierówiekowy jubileusz, ma na tem polu naj- 
większe zasługi. Zakłada się obecnie „Dom naro- 
dowy“, któremu jak największej pomyślności ży- 
czyć trzeba. Z natury rzeczy to wszystko musiało 
wywołać przy walce narodowościowej pewien kwas 
$ ; i niechęć między dwoma częściami ludności ró- 
miało być początkiem miasta. Przed. dwudziestu żnego pochodzenia i nietylko różnej, ale, wprost 
kilku laty źródło to zostało otoczone sześcioką- | sobie przeciwnej dażności. Jedni na drugich pa- 
tnym budyneczkiem, którego trzy ściany są Spl- | trzą z niechęcią, a Niemey, jak zwykle, na Pola- 
żowemi tablicami zamknięte, a pozostałe trzy ku ków, z nienawiścią i z uczuciem pogardliwej wyż- 
nam dla przystępu otwarte. Na tablicach tych czy-|szości. Jedno jest tu miejsce, gdzie mimo tego 


Tak, jak charakter tych kościołów, tak też i mia- 
sto jest przeważnie niemieckie. Mieszczaństwo jest 
w znacznej części również narodowości niemieckiej. 
Długie wieki wspólnych dziejów. i kultury zespo- 
liły nawet tę jego część, która rasowo niemiecką 
nie była, z Niemeami. Ale to się odnosi tylko do 
najzamożniejszego mieszczaństwa. Uboższa ludność 
miejska coraz bardziej się do polskości poczuwa 
i powoli podnosi, a lud wiejski i okoliczny Księ- 
stwa Cieszyńskiego jest rdzennie polski. W dzień 
"Świąteczny ulice miasta są przepełnione i roją się 
tym ludem Piastowskim , który wprawdzie zamiast 
tak, mówi zawsze ja, ale zresztą wysławia się 
swoim starym językiem. W duszną atmosferę ży- 
cia miejskiego dostaje się wówczas jakby prąd 
świeżego powietrza, powiew niw i zapach roli. 
Raduje się serce, skoro człowiek patrzy na te su- 
rowe i silne, jakby siekierą wyciosane ¿postacie 
we właściwych sobie strojach i o zamaszystych ru- 
chach; skoro widzi kobiety: w szerokich spódni- 
cach i bufiastych rękawach, ze stanikami, czyli 
tak zwanemi żywotkami, harwnemi, naszytemi zło- 
tem lub srebrem i słyszy ich głos szczery i śmiech 
zdrowy. 

Piękną też myślą było postawienie pomnika, 
który się do podań naiwnych i ludowych, może 
w literacki sposób przekształconych; odnosi, ale 
symbolizuje w sobie tego ludowego życia znacze- 
nie. Jest-to źródło czystej wody, tryskające na 
spadku maleńkiego wzgórka , które wedle podania 


wiednich rezultatów. Stan zatem nie jest dobry. wieje, jak nocna mara przy brzasku porannym. 
Uczucie polskie w znącznej części leży na dnie| Nie powinniśmy jednakże tracić nietylko nadziei 
duszy tego ludu, jak zakopany skarb. Sił dosta-|i wiary, ale i pewności. W ludzie tym musi być 
tecznych niema do wydobycia go na wierzch tak, przyszłość. Cały olbrzymi rach naszego stulecia 
aby się wszystkim objawił .w zupełności, ._ [zadaje kłam tym, którzyby go wynarodowić pra- 
Przedewszystkiem każdy, kto się dotknie tutej- gnęli i odebrać mu warunki życia. Piąst, śpiący 
szych stosunków, zrozumieć to musi, że między | w kamiennym swym cieszyńskim grobowcu, w nim 
właścicielami i inteligencyą osiadłą na roli, lub | kiedyś zmartwychpowstanie. Ale wobec tego, co 
mającą najbliższe i codzienne z ludem zetknięcie, [się wokoło nas dzieje, patrząc na kurczącą się 
niema takich, którzyby się z nim do wspólnej | przed oczyma naszemi tak na zachodzie jak na 
solidarności, do jednych uczuć i pragnień poczu- | wschodzie ojczyznę, powinno się w nas obudzić 
wali i mogli być dla niego pośrednikami wobec |tem żywsze dla niego współczucie. Indywidualne 
zadań bieżącego życia i jakiej takiej kultury — sympatye i demonstracyjne objawy nie na wiele 
jednem słowem, że kraj ten nie ma własnej szla. |się przydadzą. Trzeba zająć się nim poważnie 
chty, Była ona tu kiedyś, jeżeli niezupełnie pol-|i jego sprawę uważać za swoją własną. 
ska, to słowiańska w części przynajmniej i pamięć : G 
tego w głuchych chociaż nazwiskach się po dziś| Jaworze 27 sierpnia 1887. 


Elle wen est pas jalouse, et comme elle a raison, 
L'auberge fait-elle ombrage à la maison? 


Jeżeli się jednak obejmuje okiem całość tych 
wrażeń, jeżeli się rozmawia z ludźmi i przygląda 
bliżej stanowi rzeczy, to się przychodzi do prze- 
konania, że germanizacya jest silna i groźna, i że 
lud ten „panu wierny,” sam sobie może wystar- 
czyć z trudnością. Autonomia prowineyonalna, tak 
dla nas ważna i będąca jedyną gwarancyą na- 
szego wewnętrznego rozwoju, obraca się na jego 
niekorzyść, gdyż we wszystkich narodowościowych ) 
sprawach, bogatsze niemieckie mieszczaństwo i| dzień o uszy obija. Bielsk należy do ordynacyi Suł- ; 
większa własność go majoryzują. Skoro się ma | kowskich, której teraźniejszy przedstawiciel, z pol- MARYAN SOKOŁOWSKI. 
kartę przed sobą, to zdawałoby się, że cały ten skością już niemający nie wspólnego, został zam- 
kraj, tak z powodów etnograficznych jak geogra- | knięty w domu obłąkanych. Jaworze jest własno- ae ra 
ficznych, żeby nie mówić o innych, powinienby , ścią hr. St. Genois, do którego przeszło przez jego| > i | 


ster zniewolonym pod d. 10 listopada 1884 r. do dziny naukowy materyał, a po roku złoży mu 


z wnioskami w duchu przemówienia dyrektora 


wodach, nieodbieganie od rzeczy i treściwość 


pod względem kościelnym należeć do dyecezyi | babkę, z domu Laszowską. Grojec był z A 


rego cała jej działalność nie może wydać odpo- | wet dla przyszłych pokoleń zaginie i tak się roz- À 


nermonress si rasuwnh 


NI 


co przez rok z każdego przedmiotu wziąść można. 
Taki plan, po skończonym roku poprawiony, 


ferencyą krajową, resztę zaś spraw, tj. sprawozda- 


Mieczysław, naucz. kieruj. Dychdalewicz Antoni, 


rzetelnie, że pracą swą dowiodło, iż pragnie, aby 


dniczący, że szanowne zgromadzenie uzna i oceni 
należycie tę jego dobrą wolę, jaką względem 
wszystkich i każdego zosobna kierował się w cza- 
sie obrad. Jeszcze raz dziękuje za pracę tak 
wytężającą i obfitą w rezultaty. Praca ta dowodzi, 
iż umiemy korzystać z tej swobody słowa, jakiej 
w naszem konstytucyjnem państwie używamy. A 
przecież mimo wszelkich zgryźliwych poglądów i 
narzekań nikt nie zaprzeczy, jak wielkiem błogo- 
sławieństwem jest owa swoboda życia, owa swo- 
hoda, dozwalająca nam wypowiadać szczerze i 0- 
twarcie to, co w sercach naszych się kryje; jak 
ta swoboda jest droga, mogliby nam powiedzieć 
ci bracia nasi, ktorzy jej nie mają, którzy myśl 
każdą w głębiach serc skrzętnie ukrywać muszą, 
„bo słusznie mówi poeta, iż poznaje się to, co dro- 
gie, gdy się go już nie ma, gdy się je straciło. Wie- 
my, komu tę swobodę zawdzięczamy; jest nim 
nasz Najjaśniejszy Monarcha, który położył fun- 
dament do swobodnego rozwoju naszej narodowo- 
ści, a ustawiczne daje dowody opieki i troskliwości,. 
o najdroższe nam instytucye, jakiemi | Kościół i 
szkoła, Dzień każdy znaczny nowemi na te insty- 
tucye hojnemi ofiarami. Wiem przeto, że z wdzię- 
cznością przepełnionych sere zgromadzonych wyr- 
iwie się gorący okrzyk: Nasz Najjaśniejszy 
Pan Franciszek Józef I niech żyje! Gromkim 
trzechkrotnym okrzykiem na. cześć Monarchy za- 
kończyło. zgromadzenie tę podniosłą, wspania- 
łą mowę. 

W imieniu nauczycieli podziękował przewodni- 
czącemu . p. Ellinge, wskazując na tę jego wy- 
rozumiałość i słodycz, z jaką, kierując obradami, u- 
miał pogodzić wzgląd na konieczność załatwienia 
spraw na programie będących z potrzebą swobo- 
dnej wymiany myśli tak licznego zgromadzenia. 

` Nauczycielstwo nie od dziś zna to gorące dla spra- 
wy nauczycielskiej i nauczycieli serce; dziś po- 
znało w przewodniczącym najwyrozumialszego kie- 
rownika obrad, za co z całego serca dziękuje i 
wznosi na. jego cześć okrzyk: Niech żyje! Zgro- 
madzenie okrzyk z zapałem powtórzyło. 

Aby sprawozdanie z konferencyi krajowej uzu- 
pełnić, należy mi jeszcze podać niektóre uwagi o 
sprawach, które na pełne posiedzenie nie przyszły, 
ale w sekcyach: wyczerpująco zostały rozpatrzone. 
Ważność tych spraw zniewala mnie do pomówie- 
nia o nich w następnym liście. 


Lwów 25 sierpnia. 


(Likwidacya , Banku włościańskiego. — Szkoły fachowe 
w Świątnikach, Kołomyi i Zakopanem). 


O postępie likwidacyi interesów rozwiązanego 
Banku włościańskiego dają wyobrażenie następu- 
jące cyfry: W r. 1884 ściągnięto w kapitale kwo- 
tę 1,377.808 złr. 87 ct., w r. 1885 kwotę 732.449 
złr. 64 ct., w r. 1886 kwotę 570.022 złr. 56 ct., 
a w r. 1887 kwotę 270.894 złr. 75 ct., ogółem 
w ciągu czterech: lat 2,951.175 złr. 82 ct. Nie- 
ściągnięty jeszcze kapitał wynosił z końcem roku 
1886 kwotę 3,527.338 złr. 21 ct., plus 256.701 złr. 
15 et. t. j. wartość 744 gospodarstw znajdujących 
się w posiadaniu zakładu, które celem przepro- 
wadzenia likwidacyi muszą być sprzedane. Że 
z każdym rokiem kwota ściągniętych wierzytelno- 
ści jest coraz mniejszą, to do pewnego stopnia 
tłumaczy się samą naturą : interesów. ' Przychodzi 
bowiem kolej:na coraz to gorszą klientelę banku, 
która i nie może uiścić się z długu i niechętnie 
myśli o tem, jakby uzyskać potrzebne fundusze. 
Sam komitet likwidacyjny uznał jednak, że tok 
interesu. likwidacyjnego jest nadto powolny. Do- 
wodem na to są uchwały komitetu powzięte w sier- 
pniu b. r., a mające na celu przyspieszenie egze- 
kucyj sądowych przeciw dłużnikom opieszałym. Czy 
sam komitet także nie powinienby, a względnie nie 
mógłby przyspieszyć swojego działania, to kwe- 
stya, na którą wahałbym się odpowiedzieć, nie bę- 
dąc wtajemniczonym : w cały wewnętrzny ustrój 
aparatu likwidacyjnego. Ale samemu komitetowi 
zależeć powinno na tem, aby od czasu do czasu 
opinia miała przed sobą objaśniające sprawę re- 
lacye o tem, co zdziałano i eo pozostaje jeszcze 
do załatwienia. Dopóki takich relacyj nie mają ci, 
którzy chcą dyskredytować akcyę  likwidacyjną, 
potrzebują tylko zestawić jej koszta (płace itd.) 
z rezultatami osiągniętemi, a ogół nie mając ob- 
jaśnień autentycznych, znajdzie w tem pochop do 
krytyki ujemnej. A opinia ma prawo zajmować 
się tą sprawą, bo jak przyjście do skutku likwi- 
dacyi w chwili zachwiania się banku włościań- 
skiego było sprawą krajową ogólnego znaczenia, 
tak i ile możności rychłe rozwikłanie interesu li- 
kwidacyjnego stanowi sprawę krajową niemałej 
wagi. Swoją drogą przyznać należy, że niewiele 
pomogą największe wysilenia komitetu likwida- 
cyjnego, jeżeliby ostygły w gorliwości te koła 
obywatelskie, które zawsze przyrzekały swoją opie- 
kę i poparcie akcyi likwidacyjnej. Ą 
Sprawa aktywowania szkoły ślusarskiej w Swią- 
tnikach postąpiła w ostatnich czasach bardzo 
znacznie. — Wydział krajowy dostarczył tak so- 
witej pomocy finansowej, że inżynier Maier, wy- 
słany przez ministerstwo dla dokonania czynności 
przygotowawczych, mógł podjąć jew takim roz- 
miarze, jak tego sobie życzyła ludność świątni- 
cka. Wydział krajowy poszedł nawet po nad 
żądania inżyniera Maiera, który też w sprawo- 
zdaniu swojem do ministerstwa złożył w gorą- 
cych wyrazach hołd ofiarności, jaką spotkał w Ga- 
_licyi a mianowicie w Wydziale krajowym dla ce- 
lów rękodzielnictwa przemysłowego. Zgodnie z wnio- 
skiem p. Maiera ministerstwo ustanowiło p. Bo- 
lesława Marynicza kierownikiem warsztatów. P. 
Marynicz kształcił się w szkole ślusarskiej w Kó- 
nigratz. Przed objęciem kierownictwa warsztatu 
w Świątnikach ma p. Marynowiczza wskazówkami 
inżyniera Maiera uzupełnić swoje studya w dzia- 
le maszyn. Mianowanie p. Bruchnalskiego, jak 
wiadomo przez Wydział krajowy zaproponowane- 
go, kierownikiem szkoły ślusarskiej w Świątni- 
kach, jest już faktem dokonanym. 
Ministerstwo oświecenia zaasygnowało już pierw- 


' szą subwencyę roczną w kwocie 1.000 złr. dla. 


szkoły garncarskiej w Kołomyi. Szkoła ta, jak 
wiadomo, będzie stale ze skarbu państwa subwen- 
cyonowaną. . 

Jakkolwiek pierwotnie nie istniał zamiar zgło- 
szenia udziału szkoły fachowej w Zakopanem 
w zbiorowej expozycyi szkół fachowych na wy- 
stawie krakowskiej, gdyż pomieniona szkoła znajdu- 
je się obecnie w okresie przekształcenia, to je- 
dnak ministerstwo czyniąc zadość  wyrażo- 
nym w tej mierze życzeniom krajowej komisyi 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielnicze- 
go, upoważniło dyrektora Neuzila do zajęcia się 
udziałem w wystawie. Ministerstwo wyznaczyło na 
ten cel pewną kwotę, która jednak nie wystar- 


czyłaby na pokrycie kosztów , jeżeliby szkole fa- 
chowej w Zakopanem nie była użyczona odpowie- 
dnia pomoc z funduszu krajowego. 


RACOT ZZZZZZZZZR CE ZZOZ 


Nadeszła już z Wiednia dla Jana Matejki od- 
znaka honorowa dla sztuk i umiejętności z nastę- 
pującym reskryptem: 

Od Jego Cesarskiej Mości Cesarza Austryi, Króla 
Czech i t. d. i Apostolskiego Króla Węgier, na- 
szego Majmiłościwszego Pana, dla Dyrektora krak. 
Akademii sztuk pięknych artysty- malarza Jana 
Matejki. 

„Jego Ces. i Król. Mość widział się spowodowa- 
nym najłaskawiej udzielić Panu Najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 18 sierpnia 1887 r. w uzna- 
niu Pańskich znakomitych zasług i dzieł na polu 
sztuki, odznakę honorową dla sztuk i umieję- 
tności. 

Wskutek tego przesyłam JW. Panu wzmianko- 
waną dekoracyę i egzemplarz statutów z uprzejmą 
prośbą, abyś załączony rewers własnoręcznym pod- 
pisem zaopatrzyć i okok zamieszczenia na nim 
miejsca i dnia odbioru bezpośrednio Urzędowi 
wielk. podkomorzego Jego ©. K. Ap. Mości zwró- 
cić zechciał. | 

JCK. Apost. Mości rzeczyw. tajny radca i wiel- 
ki podkomorzy Ferdynand hr. Trauttmansdorf m. 
pr. Karol kawaler Thill radca rządowy. Wiedeń 
dnia 19 sierpnia 1887. 

Do powyższego reskryptu dołączony był 080- 
bno list hr. Trauttmansdorfa do Matejki następu- 
jącej treści: 

Jaśnie Wielmożny Panie! 

JCK. Apost. Mość na skutek mojego najuniżeń- 
szego wniosku Najwyższem postanowieniem z dnia 
18 sierpnia tego roku raczył udzielić JW. Panu 
odznakę honorową dla sztuki i umiejętności usta- 
nowiońą Najwyższęm odręcznem pismem tegoż sa- 
mego dnia do mnie wystósowanem. 

Sprawia mi to szezególną przyjemność, że JW. 
Pana o tem zawiadomić mogę, przyczem mam za- 
szczyt przesłać Mu w załączeniu dotyczący dekret 
wraz z dekoracyą i innemi do tego należącemi 
alegatami. Raczy JW. Pan przy tej sposobności 
przyjąć wyraz mojego wysokiego poważania. Trautt- 
mansdorf. 

Z powyższych pism okazuje się, że Najwyższa 
władza nazywa krak. naukowy zakład artystyczny 
Akademiją sztuk pięknych; spodziewać się 
przeto należy, że go odtąd rząd nie szkołą lecz Aka- 
demią tytułować będzie, tem bardziej, że jak wie- 
my, program naukowy krak. szkoły sztuk pię- 
knych w zupełności odpowiada programowi wszyst- 
kich Akademij istniejących w Paryżu, Wiedniu, 
Monachium i t. d. 


ZE WA menona 


Czytamy w Dzienniku Polskim : 


W sobotę wieczór odbyło się pod przewodnie 
ctwem prezesa p. Hipolita Bohdana posiedzenie 
rady nadzorczej Banku krajowego. 

Ż ważniejszych spraw uchwaliła rada nadzor- 
cza zmianę statutów i przepisów dla pożyczek ko- 
munalnych drugiej emisyi; ważniejsze zmiany do- 
tyczą następujących. punktów : 

1. Dotychczas strącano zaraz przy udzielaniu po- 
życzki komunalnej 39/, na rezerwę, które zwracano 
stronie przy spłacie ostatniej raty; odtąd zaś ma 
pożyczający uiszczać */4%/, tytułem wpisowego, 
które natomiast stronie przepada. 

2. Zamiast dotychczasowego 20-letniego planu 
umorzenia, zaprowadzono 3 plany umorzenia na 
10, 20 i 30 lat. Tym sposobem będzie mogła stro- 
na wybrać sobie taki plan umorzenia, jaki ze 
względu na jej zasoby materyalne będzie dla 
niej najdogodniejszy. ć 

3. Plany umorzenia będą w ten sposób ułożone, 
że wszystkie raty, obejmujące kapitał z procentem, 
będą tak, jak przy pożyczkach hipotecznych, zu- 
pełnie równe. Według dotychczasowego planu 
umorzenia rozkładano kapitał wypożyczony na ró- 
wne raty i przy każdej racie doliczono procent 
od niespłaconego jeszcze kapitału, a więc pierwszą 
rata musiała być najwyższą, zaś ostatnia najmniej- 
szą, co w wysokim stopniu było niedogodnem dla 
gmin, gdyż przy układaniu swego budżetu co 
roku musiały wstawiać inne kwoty na umorzenie 
zaciągniętych pożyczek. 

Drugą sprawą ważniejszą, którą zajmowała się 
rada nadzorcza był bilans Banku krajowego za 
rok 1886. Bilans ten był już ogłoszony drukiem; 
rada nadzorcza uchwaliła sprawozdanie do Wy- 
działu krajowego z wnioskiem, ażeby u Sejmu 
wyjednał dla Banku absolutoryum z rachunków 
za r. 1886. 

Trzecia sprawa dotyczyła norm służbowych i 
etatu płac dyrektorów. Wydział krajowy wystóso- 
wał mianowicie do rady nadzorczej wezwanie, 
ażeby przedłożyła mu swe zdanie o normach słu- 
żbowych i etacie płac dyrektorów, oraz aby przed- 
stawiła Wydziałowi krajowemu swoje poglądy, 
oparte na dotychczasowem doświadczeniu, na we- 
wnętrzne stosunki dyrekcyi. Owóż dla załatwienia 
powyższego żądania Wydziału krajowego wybrała 
rada nadzorcza ze swego grona komisyę ad hoc, 
złożoną z pięciu członków, która otrzymała upo- 
ważnienie do wypracowania sprawozdania i przed- 
łożenia go wprost Wydziałowi krajowemu, bez 
odnoszenia się do rady nadzorczej. Komisya ta 
zebrać się ma w Krakowie w ciągu przyszłego 
miesiąca. 


= = = = 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 30 sierpnia. 


— Michał Sowiński, emerytowany kierownik szkoły 
ludowej z Lanekorony, były żołnierz wojsk polskich 
z pułku ułanów w Legii Nadwiśiańskiej z r. 1881, 
licząc lat 77, zmarł tutaj w-d. 28 sierpnia b. r. — 
Zwłoki pochowane będą w grobie weteranów wojsk 
polskich z r. 4831 na cmentarzu krakowskim dnia 
30 b. m. 

— Wpisy do szkół ludowych i średnich już się 
rozpocz 
w mieś naszem. Do ożywienia przyczyniają się 
także przybywający coraz liczniej do Krakowa wy- 
stawcy, niemniej bawiąca tu już znaczna liczba osób, 
interesujących się gorąco Wystawą. 

— Kuratorya funduszu stypendyjnego š. p. Dra 
J. Radziwońskiego zawiadamia, iż w roku szkolnym 
1887/8: Z wydz. lekarskiego, dotychczasowy w tymże 
wydziale stypendysta Henryk Steinkeller, nateraz ry- 
gorozant, pobierać je będzie do 1 kwietnia 1888 r.; 
druga połowa tegoż stypendyum przyznaną będzie 
przed upływem półrocza. Z wydz. filozoficznego, po- 
święcający się historyi, Zygmunt Zapała stypendyum 


podał się naturalnie do dymisyi i miejsce jego zajął 


wskutek czego. ruch znacznie ożywiony | : 


ĆŻAS z Środy 31 Sierpnia 1887. 


całkowite w kwocie 250 złr. Z uczniów gimnazyal- 


nych pozostają przy pobieranych dotąd stypendyach 


w kwocie 150 złr. Aleks. Drozd i Stanisław Ochal- 
ski, trzecie w tejże kwocie stypendyum otrzyma Woj- 
ciech Gielecki. Z powodu braku funduszu, oprócz po- 
wyżej wskazanych stypendyj normalnych, żadne za- 
siłki w tym roku udzielone być nie mogą. ° 

— Dr Piotr Krzeczunowicz, niegdyś lekarz woj- 
skowy, a następnie przez długi szereg lat we Lwo- 
wie praktykujący lekarz-operator, prezes niedawno za- 
łożonej „lecznicy dla ubogich,* zmarł w zeszły czwar- 
tek na Cetnarówce, przeżywszy lat 68. Zwłoki spro- 
wadzono do Lwowa, a po zabalsamowaniu ich, od- 
był się wczoraj zrana, po nabożeństwach żałobnych 
w kościele archikatedr. obrz. orm., pogrzeb przy li- 
cznym udziale kolegów zawodowych i. publiczności. 
Zmarły pozostawił znaczny majątek, z którego kwotę 
40,000 złr. przeznaczył na fundacyę dla utrzymania 
nieuleczalnych chorych i dla rekonwalescentów religii 
chrześciańskiej,, występujących z lwowskich szpitalów; 
6000 złr. dla zakładu naukowego im. Torosiewicza; 
4000 złr. dla gal. Towarzystwa lekarskiego; 1000 złr. 
dla domu ubogich chrześciańskich we Liwowie, a 500 złr. 
dla ubogich żydowskich. Opiekę nad pierwszą funda- 
cyą poruczył wspaniałomyślny testator gal. Wydzia- 
łowi krajowemu. : ; 

— P. Edmund Goltman, rodem z Tarnowa, urzę- 
dnik kolei Karola Ludwika; w Gródku koło Lwowa, 
zmienił na podstawie zezwolenia Namiestnictwa swoje 
rodowe nazwisko Goltman na „Gorzecki.* 

— Składki na weteranów wojsk polskich z roku 
1831 w miesiącu lipcu i spfawozdanie miesięczne, — 
Po 2 złr. Antoni Molieki, Alojzy Jakubowski, Teofil 
Broniewski, Kazimierz Langie, Edward Stefański, M. 
Grabowski, wszyscy rocznie; po 5 złr. Edmund Ró- 
żyeki, Dr Stanisław Biesiadecki, obaj rocznie; 6 złr. 
Leopold Szumski, rotmistrz wojsk pol. z r. 1831, ro- 
cznie; 10 złr. zwrot pożyczki od weterana z r. 1831, 
100 złr. Dr Ignacy Domejko, weteran w. p. z r. 1831, 
dla potrzebujących kolegów. Razem 138 złr. dochodu 
w miesiącu lipeu 1887 r.— Rozchody: Rozdano mię- 
dzy 70 weteranów udowodnionych żołnierzy polskich 
z r. 1831 i konieczne wydatki biurowe razem 474 złr; 
20 c. Niedobór pokryty z oszezędnuści poprzednich 
miesięcy 1887 r. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Mazury, w powiecie kolbuszowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Z Wieliczki. Towarzystwo Św. Wincentego à 
Paulo w Wieliczce w porozumieniu z Komitetem Wy: 
stawy krakowskiej urządza dnia 18 września b. r. 
zwiedzanie kopalń Wielickich na dochód ubogich, zo- 
stających pod opieką tegoż "Towarzystwa. W tym 
celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną a nadto u- 
rozmaicą pobyt Publiczności w kopalni ognie sztu- 
czne, jazda piekielna i tańce w wielkiej podziemnej 
sali balowej. Gości przyjmie na stosownie przystrojo- 
nym dworcu. kolejowym muzyka salinarna i przez 
cały czas zwiedzania towarzyszyć im będzie. Ponie- 
waż w tym dniu tylko 400 osób w dwóch oddzia- 
łach po 200 osób kopalnię zwiedzić może, dlatego 
podaje się do wiadomości Publiczności, zmierzającej 
zwiedzić w powyższym dniu kopalnię, że biletów wy- 
łącznie w Krakowie w księgarni S. A. Krzyżanow- 
skiego (Rynek linia A—B), przy kasie na placu Wy- 
stawy oraz w aptece p. Miczyńskiego w. Wieliczce 
nabyć można. W dzień zjazdu nie będą już bilety 
zupełnie sprzedawane: przy kasie zaś wydawane bę- 
dą tylko poprzednio zamówione i zapłacone i to je- 
dynie po dokładnem wylegitymowaniu się intereso- 
wanego. Cena poj. biletu 2 złr. 50 et. dla jednej o 
soby. Karta wstępu nie upoważnia do zjazdu i wy- 
jazdu machiną parową. Wejście do kopalni odbywa 
się o godzinie 1 i o godzinie 1'/ą popołudniu. Po- 
ciąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wieliczki o 
godzinie 11 min. 15 przed południem, a z Wieliczki 
do Krakowa o godz. 6 min. 55 wieczorem. 

— Król Milan przybył 29go b. m. do Gleichen- 
bergu na dłuższy pobyt. 

— Testament Tadeusza Kościuszki. Według do- 
niesień kilku pism amerykańskich, w biurze wydziału 
spadkowego, w okręgu Kolumbia, odnaleziono testa- 
ment Tadeusza Kościuszki z r. 1798. Kościuszko, jak 
wiadomo, przybywszy po raz drugi do Ameryki, w na- 
grodę za położone usługi w wojnie o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych, otrzymał od kongresu Unii ob- 
szerne włości na własność.. Otóż opuszczając naza- 
wsze ziemię amerykańską, Kościuszko napisał d. 5 
maja 1798 r. następujący testament: „Ja, Tadeusz 
Kościuszko, mając zamiar opuścić Amerykę, orzekam 
i rozporządzam, co następuje: Gdybym żadnego in- 
nego testamentu nie pozostawił eo do moich posia- 
dłości w Stanach Zjednoczonych, wówczas upowa- 
żniam niniejszem przyjaciela mego Tomasza Jefferson, 
aby całą posiadłość moją obrócił na wykupienie mu- 
rzynów swoich własnych, lub innych, na ich uwol- 
nienie w mojem imieniu i na wykształcenie ich w rze- 
miośle lub innych zawodach; nadto niechaj im wyja- 
śnione będą obowiązki moralności, jakich nowy spo- 
sób życia od nich wymagać będzie,. aby byli dobrymi 
sąsiadami, dobrymi rodzicami i małżonkami ; dalej nie- 
chaj pouczeni będą o obowiązkach obywatelskich, 
ażeby byli obrońcami własnej wolności, kraju swego 
i społecznego porządku. Wogóle niechaj im udzielana 
będzie nauka wszystkiego, coby ich mogło zrobić szczę- 
śliwymi i pożytecznymi ludźmi. Wykonawcą powyż- 
szego rozporządzenia czynię wyżej wspomnianego To- 
masza Jeffersona. T. Kościuszko.” 

Wiadomość powyższą podaje jedna z zagranicznych 
gazet. i 

— Ciekawy proces. Z Lizbony piszą pod dniem 
19 sierpnia, co następuje : i 

Po ukończeniu śledztwa, które rozpoczęło się już 
w maju, odbyło się wczoraj nareszcie z niecierpliwo- 
ścią oczekiwane posiedzenie sądu, przy którem wy: 
stępował senat jako. najwyższy trybunał, ponieważ 
chodziło o osądzenie przez posła popełnionej zbrodni. 
Swego czasu przyniosły telegramy obszerne. sprawo- 
zdania o sporze.zaszłym pomiędzy podpułkownikiem 
foty, Ferreira d' Almaida, a ministrem marynarki, 
Henrykiem de Macedo. Spór zakończył się tem, że 
minister marynarki otrzymał policzek od Ferreira 
d Almeida. Opinia stanęła po stronie podpułkownika 
i posła, który był stronnikiem ministra marynarki i 
prowokowanym był do wymierzenia mu policzka 
wskutek jego gburowatych obelg. Minister marynarki 


tymczasowo Januario. 
Drzwi do sali sądowej już od samego rana oblę- 
żone były przez mnóstwo ciekawych, uzbrojonych 
w karty wstępu. To tóż gdy o 12 godzinie w połu- 
dnie ukazali się w sali senatorowie, wszystkie trybu- 
ny zapełnione były tak szczelnie, że aniby szpilki już 
nie zmieścił i to przy 24 stopniach gorąca. Senato- 
rowie zajęli miejsca na fotelach ustawionych w pół- 
kolu. Przed fotelem prezesa znajdowały się krzesła 
stenografów, a naprzeciwko przed fotelami senatorów 
ustawiono trzy stoły, przy których zajęli miejsca 
oskarżony, jego obrońca i oskarżyciel. 

Oskarżony Ferreira d Almeida przybył we fraku. 
Silna, barczysta jego postać oraz przyjemna powierz- 


chowność,. wywołały szmery zadowolenia pomiędzy 
obecną płcią piękną. Należy on do najbogatszych i 
największych elegantów Portugalii. Ma lat 40 i szpa- 
kowatą brodę. Obrońca jego, młody jeszcze człowiek, 
Luciano Monteiro, starał się przedewszystkiem uzasa- 
dnić, że Ferreira d” Almeida nie powinien być osą- 
dzonym jako wojskowy, ale jedynie jako poseł, któ- 
ry w tym charakterze miał obowiązek wypowiedzenia 
webec ministra swego przekonania. Prowokacya mi- 
istra była tak niespodzianą, że oskarżony uniesiony 
gralownyn gniewem podniósł rękę na ministra, nie 
wiedząc nawet, że go uderzył. 

Sąd trzy godziny naradzał się nad wyrokiem i do- 
piero o godzinie 6 wieczorem powrócił do sali. Uwzglę- 
dniwszy okoliczności łagodzące skazał sąd oskarżo- 
nego na 4 miesiące więzienia, które oskarżony już 
odsiedział z wyjątkiem 19 dni. Senat wszakże 54 
głosami przeciw 31 oświadczył, że oskarżony musi 
być także sądzonym jako osoba wojskowa i zachodzi 
teraz pytanie: w jaki sposób utrzymaną będzie zasa- 
da nietykalności posła, skoro ten, będąc równocześnie 
wojskowym, może być stawionym przed sąd wojsko- 
wy w sprawie, w której działał jako reprezentant 
narodu. Sporna ta kwestya długo jeszcze zajmować 
będzie polityczne koła miasta Lizbony. 

— Verdi konfiskatorem własnych melodyj. Przed 
kilku laty, współpracownik dziennika Italia, odwie- 
dzając Verdiego w małej miejscowości kąpielowej 
Moncareli, zdumiony był widząc mistrza w maleńkim 
pokoiku, który mu służył, według jego własnych słów: 
za jadalnię, sypialnię i bawialnię. Zauważywszy zdzi- 
wienie przybysza, Verdi rzekł: „O ja posiadam jesz- 
(cze dwa duże pokoje, ale tam zamknąłem przedmio- 
ty, które wydzierżawiłem. * To mówiąc, mistrz podniósł 
się, otworzył drzwi i pokazał gościowi swemu 95 ka- 
tarynek, mówiąc dalej z komiczną złością: „Gdy przy- 
jechałem tutaj, wszystkie te katarynki wygrywały „Ri- 
goletto*, „Trubadura* i tym podobne głupstwa. Wy- 
nająłem tedy katarynki od ich właścicieli, zapłaci- 
łem około 1,500 lirów i teraz używam letniego spo- 
czynku bez przeszkody*. Tak opowiada Italia. 

— Tajemnica brzuchomówstwa. Profesor Dr Küs- 
sner z Halli wyjaśnił w ostatnich czasach tajemnicę, 
jaka pokrywała dotychczas zjawiska fizyolgiczne przy 
tak zwanem brzuchomówstwie. Już Jan Miiłler stwier- 
dził, że tony, które wydają się nam, jakoby pocho- 
dziły z pewnego oddalenia, wydobywa brzuchemów- 
ca w czasie wydechania. Wydechanie to jest jednak 
niezwykłem. Według Miillera dokonywa się go przy 
bardzo wąskim przewodzie głosowym powoli za po- 
mocą ściągania ścian piersiowych, wskutek czego 
przepona zostaje nieco na dół uciśnięta, a brzuch wy- 
prężonym. Prof. Kiissner zauważył to samo w czasie 
swoich doświadczeń. Udało mu się jednak zbadać tak- 
że i zjawiska w jamie ustnej i gardłowej, które 
wpływają na osobliwszy dźwięk głosu brzuchomówcy. 
Profesor Kiissner stwierdził, że u brzuchomówcy 
krtań nie podnosi się, jak dotychczas mniemano, lecz 
owszem znacznie się pochyla, tak że zdaje się, iż 
głos pochodzi z piersi i wskutek tego jest niższym, 
podczas gdy przy wydobywaniu zwykłego głosu fistu- 
łowego krtań nieco się podnosi. Ale brzuchomów- 
ca używa równocześnie także i tego głosu, wskutek 
czego głos jego ma dźwięk tem osobliwszy. Ponieważ 
muszkuły ustne, zazwyczaj najwięcej przy mówieniu 
czynne, mają u brzuchomówcy czyńność bardzo ogra- 
niczoną, przeto spółgłoski brzmią u niego mniej zro- 


zumiale, aniżeli w czasie normalnego mówienia. Taf. 


to okoliczność jest powodem, że wydaje się nam, ja- 
koby głos brzuchomówcy dochodził uszu naszych z pe- 
wnej odlegości. Zdaje się dalej, iż w głosie brzucho- 
mówcy odpada cały szereg tonów górnych, które gło- 
sowi ludzkiemu użyczają przy normalnem mówieniu 
specyalnego charakteru. Samogłoski brzmią u brzu- 
chomówcy prawie niezmiennie, tylko „i“ nie jest zu- 
pełnie czystem, lecz owszem brzmi tak, jak niemie- 
ckie „ä“. Brzuchomówca nie porusza w czasie mó- 
wienia językiem, który spoczywa na dnie jamy ustnej. 
Prof. Kiissner wnosi z tego wszystkiego, że brzucho- 
mówstwo polega tylko na bardzo małej zmianie gło- 
su fistułowego, a wniosek ten stwierdził przy bada- 
niach brzuchomówcy, którego głos przeciętny odpo- 
wiadał tonowi d pod liniami. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We środę 31go: Dziesiąty i przedostatni występ 
Bolesława Ładnowskiego, art. teatr. warsz., na ogólne 
żądanie: Otello, tragedya w 5 aktach, W. Szekspira. 

We czwartek 1go września: Uroczyste przedsta- 
wienie jako w dzień otwarcia Wystawy krajowej: 
Krakowiacy i górale, opera narodowa w 3 aktach, 
J. N. Kamińskiego, z muzyką Karola Kurpińskiego. 
Zakończy obraz z żywych osób, oraz okolicznościowe 
śpiewy. f 

W piątek 2go: Benefis i ostatni występ Bole- 
sława Ładnowskiego: Hamlet, tragedya w 5 aktach, 


Szekspira. 
W. sobotę 3go: Fedora, dramat w 4 aktach, 
W. Sardou, z p. Hofifmannową .w roli tytułowej.. 


W niedzielę 4go: Kościuszko pod Racławi- 
cami, obraz historyczny, ze śpiewami w 5 oddzia- 
łach, Wł. L. Anczyca. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 
dziele i święta o godzinie */,12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. ; 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1lej do 3ej popołu niu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20. cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
ium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
A lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
oezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. : 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— Dnia 29go sierpnia pogoda; term. od 105 do- 
szedł do 26'5 ©. Barometr prawie bez zmiany; 0 8. 
Tej rano d. 30go stan jego był 7448 millim., term. 
16:6 C. — Wiatr wschodni. 


— We środę d. 31go sierpnia: š. Romualda wyzn. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. P. Bolesław Ładnowski na 
swój przedostatni występ we środę wybrał sobie 
szekspirowskiego Ożella, który utalentowanemu ar- 
tyście daje szerokie pole do popisu. 
Krakowiaków i Górali przygotowuje dyrekcya 
na dzień otwarcia Wystawy krajowej z nadzwy- 
czajną starannością. Układem alegorycznego obrazu 


z żywych osób zajmuje się jeden z tutejszych ar- 
tystów malarzy. 3 ) 

Kościuszko pod Racławicami: przedstawion/m 
będzie w niedzielę w odświeżonej szacie, nietyko 
bowiem że kilka dekoracyj będzie nowych, ab i 
większa część kostiumów i przyborów scenicznych 
odświeżoną zostanie. 


Przedstawienie na dochód państwa Skalskich 
zapełniło wezoraj szezelnie teatr, czem publiczność 
krakowska złożyła dowód swej sympatyi dla do- 
brze zasłużonych artystów sceny lwowskiej, którzy 
byli przez długi czas podporą tamtejszej operttki 
ijej w Krakowie gościnnych występów, a że oni 
do niej w tej chwili nie należą, przypisać na- 
leży dziwnym u nas stosunkom teatralnym. Liczne 
i gorące oklaski, któremi witano każdorazowe u- 
kazanie się pani Skalskiej i p. Skalskiego, świad- 
czyły o uznaniu oddawna zdobytem sobie przez 
nich w naszem mieście. Piąty akt Zbójców Schil- 
lera, odegrany z wielką brawurą przez p. Ładnow- 
skiego, oraz jednoaktowa komedya Ciężka próba, 
wykwintnie odegrana przez p. Hoffmannową wraz 
z p. Lubiezem, obudziły żywe zajęcie i stanowiły 
przeważną część przedstawienia, w którem komi: 
cznej strony podjął się oczywiście p. Skalski, Toz- 
weselając audytoryum zwłaszcza Tsaakiem Silber- 
stein. Mniej szczęśliwie wypadł słynny monolog 
Coquelina Cylinder, wypowiedziany przez p. Sie- 
maszkę, który dowiódł, że aktor występujący 
zwykle z talentem i powodzeniem w organiczne) 
całości utworu, nie zawsze sprosta m onolo gowi, 
zwłaszcza, jeżeli nie przygotuje się do niego 1 nie 
wypracuje należycie. — Zbyt też rubaszną, a nie- 
dość zabawną, aby okupić szorstkość swoją, Wy- 
dała się nam farsa Po północy, która zakończyła 
przedstawienie. 


Szkoła Towarzystwa muzycznego W Krakowie 
rozpoczyna dnia 1 września b. r. zimowy kurs 
nauk, w którym udzielać będą: > 

A. a) Zasad muzyki i części elementarnej har- 
monii, b) harmonii wyższej, c) kontrapunktu: p. 
Żeleński Władysław. 

B. Nauki gry na organach : 
centy. 3 

C. Nauki: gry na fortepianie: pp. Barabasz. Wi- 
ktor, Blaschke Józef, Płachecki Antoni’, Żeleński 
Władysław. ; i 

D. Nauki gry na skrzypcach: p. Singer Win- 
centy. : 

E. Nauki gry na wiolonczeli: p. Novaczek Karol. 

F. Nauki śpiewu solowego p. Mirecki Stani- 
sław, chórowego: (bezpłatnej 1 obowiązkowej) p. 
Barabasz Wiktor. 

G. Nauki śpiewu. KURĘ 

Nauka gry na instrumentach i śpiewu solowego 
odbywać się będzie zbiorowo, dla 2—3 uczniów 
w jednej godzinie lekcyi; każdy uczeń obowiązany 


p. Rychling Win- 


jest przez całą godzinę lekeyi brać w nauce udział 


wskazany przez nauczycieła. f 

Wpisy odbywają się w kancelaryi Towarzystwa 
(ylac Szczepański L. 3) od godziny 12-ej do lej 
w południe i od Żej do 6ej wieczór z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 
Z Wydziału Towarzystwa muzycznego. 


Nowej Biblioteki uniwersalnej arcydzieł litera- 
tury europejskiej (nakład Żupańskiego i Heu- 
manna w Krakowie) opuścił prasę zeszyt 8-my 
za miesiąc sierpień i zawiera w dalszym ciągu: 
„Pan burmistrz z Pipinówki,* M. Bałuckiego;— 
„Zawsze oni,“ Bodzantowicza; — „O religii pocz- 
ciwych ludzi,“ Konarskiego; „Bolesław Chrobry 
i odrodzenie się Polski za Władysława Łokietka,“ 
Szajnochy;— „Boska komeđya,“ Dantego. 


_ Słownika geograficznego Królestwa Polskiego i 
innych krajów słowiańskich wyszedł zeszyt 92 i 
zawiera artykuły od Pokusy do Polska. Z obszer- 
niejszych artykułów wymieniamy następne : „Po- 
lanica,“ „Polesie,“ „Policzyńce,” „Polska“ (począ- 
tek obszerniejszego opisu, od str. 601—640). 

PORZ | 


Sprawozdanie 


z czynności administracyjnych i naukowych za 
rok 1886/87, odczytane na publicznem posiedzeniu 
Akademii przez jeneralnego sekretarza - 


Hr. Stanisława Tarnowskiego. 
(Ciąg dalszy!. 

Komisya fizyografiezna, zostająca od kwietnia 
1886 r. pod przewodnictwem prof. Dra Rostafiń- 
skiego, odbyła w ubiegłym roku 6 posiedzeń nau- 
kowych, na których pp. Bieniasz, Boehm, Dr Ja- 
worowski, Jelski, Kulczyński, Lange, Ossowski, 
Raciborski, Dr Rostafiński, Dr Szajnocha, Dr Wie- 
rzejski, Dr Zaręczny podawali wiadomości z za- 
kresu fizyografii kraju, mające za przedmiot czę- 
ścią nowe odkrycia, częścią krytykę wiadomości, 
podawanych dawniej. 

Sekcya: meteorologiczna otrzymywała spostrze- 
żenia z 41 stacyj, spostrzeżenia stanu wody w rze- 
kach krajowych z 40, spostrzeżenia objawów 
w świecie zwierzęcym z 7, w świecie roślinnym 
z 9 stacyj. W porównaniu z rokiem 1885 rok 
ubiegły nie bardzo był pomyślny, ubyły bowiem 
4 stacye (w Tarnowie, Staszkówee, Starej Wsi 1 
Poroninie), a przybyła tylko 1 w Radomyślu (pow. 
mielecki). Całoroczne spostrzeżenia nadesłało 34 
stącyj, na 7-miu zaś zaszły krótsze luh dłuższe 
przerwy. Korespondencyę ze stacyami prowadził 
przewodniczący sekcyi prof. Dr Karliński; pod 
jego też kierunkiem pp. Dr Jan Ralski i Bolesław 
Bnszczyński obliczyli, zestawili i przygotowali do 
druku cały nadesłany materyał. "Wiadomość o gra- 
dobiciach i szkodach zrządzonych przez pioruny 
w r. 1886 zebrał i zestawił ze znaną skrzętnością 
członek sekcyi Dr D. Wierzbieki. 

W sekcyi geologicznej przewodniczący prof. Dr 
Alth nie zdołał z powodu choroby, która się 4/XI 
1886 śmiercią skończyła wykończyć tekstu do 
map geologicznych, wykonanych jeszcze w r. 1885. 
Dokończenia tej pracy podjął się p. Bieniasz. 
Z polecenia sekcyi badał p. F. Bieniasz okolice 
Buczacza i Czortkowa, uzupełnił badania okolic 
Podhajec, Brzeżan i Pomorzan i przygotował do 
wydawanego przez Akademię atlasu geologicznego 
w Galicyi w mierze 1 : 75000 trzy karty. P. G. 
Ossowski badał dalej pod względem paleontologi- 
cznym jaskinię Wierzchowską górną pod Ojcowem, 
a wydobyte tam liczne szczątki fauny dyluwialnej 
złożył do Muzeum komisyi. Dr W. Teysseyre wy- 
konał mapę geologiczną okolic Tarnopola. Dr St. 
Zaręczny ukończył badania geologiczne okręgu 
krakowskiego i wykonał do atlasu geologicznego 
3 karty w mierze 1 : 75000, a jednę w mierze 
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1 : 25000. P. H. Walter, wybrany na przewodni- 
czącego sekcyi dnia 13 listopada 1886 r., porozu- 
miewał się z Zakładem geograficznym wojskowym 
w Wiedniu w sprawie 4 kart atlasu geologiczne- 
go, wykonanych przez Dra Zubera, których wy- 
danie powierzył komisyi Wydział krajowy. 

` Sekcya botaniczna, zostająca pod przewodni: 
ctwem prof. Dra Rostafińskiego, poleciła badania 
florystyczne pp.: J. Krupie na Podtatrzu i w Kar- 
patach nowotarskich, Drowi Wółoszczakowi w Kar- 
patach sanockich, p. Szymonowi Truszowi na pra- 
wym brzegu Bugu. P. Maryan Raciborski zajmo- 
wał się rewizyą- zbiorów botanieznych komisyi. 
Nadto otrzymała komisya następujące prace z za- 
kresu florystyki kraju: p. WŁ. Boberskiego: Drugi 
przyczynek do lichenologii Pienin; p. Raciborskie- 
go: 1) Caltha palustris w Polsce, Ż) Przyczynek 
do znajomości wątrobowców w Galicyi, 3) Przy- 
czynek do znajomości glonów Polski. 

Sekcya zoologiczna , której przewodniczył prof. 
Dr Wierzejski, poleciła prowadzenie dalszych ba- 
dań faunistycznych w rozpoczętym już poprzednio 
kierunku p. Stobieckiemu na Podolu, a p. Wi- 
śniowskiemu na Czarnej horze. Z polecenia tejże 
sekcyi zajmował się p. K. Jelski uzupełnianiem 
zbiorów entomologicznych komisyi oraz ich czę- 
ściową rewizyą. Od p. Wierzbowskiego otrzymała 
ama pracę p. t.: Ryby Bystrzycy nadwórniań- 
skiej. 

W ubiegłym roku wydała Komisya XX tom 
Sprawozdań, którego redakcyą zajmował się prof. 
Dr S. Kuczyński; na ukończeniu są: tom XXI 
tychże Sprawozdań, tudzież 4 karty tworzyć ma- 
jące 2-gi zeszyt atlasu geologicznego Galicyi, od- 
dane Akademii do wydania przez Wys. Wydział 
krajowy. Redakcyą tomu XXI Sprawozdań tudzież 
korespondencyą Komisyi zajmował się przewodni- 
czący prof. Dr Rostafiński częściowo przy pomo: 
cy sekretarza W. Kulczyńskiego; uporządkowa- 
niem zaś zbiorów Komisyi p. K. Jelski, przy po- 
mocy p. W. Kulczyńskiego i pp. Burzyńskiego i 
Czarnockiego; p. G. Ossowski zabezpieczył od zni- 
szczenia i oznaczył częściowo okazy paleontologi- 
czne, zebrane w jaskiniach krajowych. 

Co do prac Komisyi antropologicznej : 1) w dzia- 
le badań antropologiczno-archeologicznych, które 
ze względu na wykopaliska Mnikowskie nabrały 
w swoim czasie szerokiego rozgłosu, ważną była 
ta okoliczność, iż przedmioty krzemienne wydo- 
byte pod Weroną przez p. S. (de) Stefaniego, o- 
kazały z niemi uderzające podobieństwo. P. Pigo- 
rini, dyr. Muz. peletnologicznego w Rzymie, za- 
żądał wymiany ich duplikatów na podobne wyro- 
by krzemienne z pod Werony, czemu stało się 
zadosyć. Dalsze badania jaskiń Ojcowskich, pro- 
wadzone przez p. G. Ossowskiego, dostarczyło 
wielu szczegółów uzupełniających dotychczasowe 
o nich wiadomości. Na wniosek Dra Kopernickie- 
go, przedmiotem bliższych badań, obok uzupełnić 
się mających badań jaskiniowych, mają być cmen- 
tarzyska, grodziska i t. p.. Różne zabytki z mo- 
gił wsi Siekierzyńce w powiecie Ostrogskim da- 
ne mu do rozporządzenia przez p. Ach. Brezę, 
złożył on w darze Komisyi. Zbiory jej w tym 
kierunku pomnożył również JM. X. Siarkowski, 
ważnego zaś przyczynku do wiadomości o gro- 
tach krzemiennych, znajdywanych w kraju, dostar- 
czył p. G. Ossowski. * 

2) Do działu antropologii w ściślejszem zna- 
czeniu, należy rzecz Dra Bogdanika o trwaniu 
życia w Białej, obliczonem |. do ludności chrześci- 
ańskiej, tudzież Dra Talki Jłgowskiego Hrynce- 
wicza: Spostrzeżenia objawów życia płciowego u 
kobiet powiatu Zwinogrodzkiego gub. Kijowskiej. 
Komisya postanowiła badania tego rodzaju roz- 
szerzyć do całego kraju, licząc w tej mierze na 
pomoc lekarzy. Po zebraniu dostatecznego mate- 
ryału, zajmą się jego opracowaniem Dr Majer i 
Dr. Kopernieki. 

3) Materyały etnologiczne wzbogaciły się przy- 
czynkami z różnych stron uprzejmie nadesłanemi, 
między któremi opisanie ludu rolniczo-górniczego 
z okolic Sławkowa, przez p. St. Ciszewskiego, 
dokonane w sposób monografii. Dążąc do tego, 
Komisya na wniosek Dra Koperniekiego postano- 
wiłą ułożyć płan, według którego badania kraju 
etnograficzne byłyby prowadzone więcej niż do- 
tąd systematycznie. 


(Dokończenie nastąpi). 


wystawa krajowa. 


Program uroczystego otwarcia Wystawy krajo- 
wej jest następujący: ` 

Dnia 1-go września b. r. odprawionem zostanie 
o godzinie 9 rano uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele N. P. Maryi, w którem wezmą udział: Ko- 
mitet wystawowy i osoby zaproszone na otwarcie 
Wystawy. Cechy z chorągwiami będą obecnemi 
na nabożeństwie. 


‚swa formą i grawirowaniem, jakotćż szereg z roz- 


Bilety zaproszenia na otwarcie Wystawy służą 
zarazem za legitymacyeę do wejścia do środkowej 
nawy kościoła. s 

Nawa lewa kościoła N. P. Maryi zarezerwowa- 
ną będzie dla pań. 

Po skończonem nabożeństwie uda się Komitet, 
Starsi cechów, osoby zaproszone, tudzież publi- 
ezność, chcąca brać udział w otwarciu Wystawy. 
na plac Wystawy krajowej na Błoniach. 

Dyrektor Wystawy wraz z członkami Komitetu 
wykonawczego, do tego uproszonymi, wskażą za: 
proszonym tudzież publiczności ich miejsca. 

Następnie dyrektor Wystawy uda się po JE. p. 
Namiestnika, jako zastępcę protektora Arcyksięcia 
Rudolfa i wprowadzi go do loży protektorskiej 
w pawilonie głównym. Prezes Wystawy Prezydent 
miasta Dr Szlachtowski, tudzież prezes Wystawy 
hr. Artur Potocki powitają J. E. p. Namiestnika 
mową, a J. E. imieniem Protektora ogłosi otwar- 
cie Wystawy. 

Dyrektor Wystawy oprowadzi po Wystawie p. 
Namiestnika, tudzież zaproszonych gości. 

Po ukończeniu zwiedzania Wystawy rolniczo- 
przemysłowej uda się JE. p. Namiestnik, tudzież 
Komitet Wystawy i goście do Sukiennic, celem 
otwarcia Wystawy sztuki polskiej. Dyrektor Ma- 
tejko i dyrektor Muzeum narodowego Łuszczkie- 
wicz udzielać będą wyjaśnień. 

Zaproszonych na otwarcie Wystawy uprasza się 
o strój narodowy albo świąteczny. 

O godzinie 3 po południu odbędzie się wspólny 
obiad w sali restauracyi na placu Wystawy. 

Wstęp na Wystawę w dzień otwarcia oznacza 
się dla Publiczności na 1 złr. 

Ceny wstępu na Wystawę: we środę 50 ct., — 
w niedzielę i święta 15 ct, — w inne dnie 30 
ct. — Bilet na cały miesiąc wrzesień kosztuje 
8 złr. 


Towarzystwo Dam św. Wincentego a Paulo 
urządza w czasie Wystawy krajowej bazar w głó- 
wnym pawilonie, gdzie obok pięknych galanteryj 
dostać można wybornych owoców, cygar, papie- 
rosów i różnych pamiątek z uroczystości kalwa- 
ryjskiej. 

Ceny bardzo niskie wszystkich przedmiotów, 
przystępne dla szerszej publiczności, pozwalają 
rokować powodzenie w sprzedaży na korzyść bie- 
dnych ubogich. 

Sprzedaż tygodniową objęły następujące panie: 
pierwszy tydzień: księżna Marcelina Czartoryska, 
księżna Zuzanna Czartoryska i pani Faustynowa 
Jakubowska; drugi tydzień: hrabina Morsztynowa; 
trzeci tydzień: hrabina Plater i pani Bernacińska; 
czwarty tydzień: pani Leonia Dobrzańska i pani 
Sobolewska. 


Na Wystawę przychodzą już okazy bydła roga- 
tego, i tak nadeszło dotąd 12 sztuk Shorthornów 
z obory p. Augusta Gorayskiego z Moderówki. 
Między niemi są 3 krowy, 1 dorosły buhaj, 1 
buhajek i 9 jałówek. Z obory zaś p. Leona 
Grotowskiego nadeszło 8 sztuk Baernertów. Dziś 
przybyły jeszcze okazy bydła z obory hrabiny 
Maryi Dieduszyckiej i z obory z p. Teofila Ostaszew- 
skiego ze Wzdowa. Wystawa w tym dziale będzie 
kompletną z dniem 1 września i potrwa włącznie 
do 5 września b. r. 


W celu ułatwienia komunikącyi na Wystawę, 
obowiązali się doróżkarze krakowscy dostarczyć 
8 powozów parokonnych i 2 omnibusy, które 
przewozić będą publiczność z Rynku na plac Wy- 
stawy po 10 et. od osoby. Powozy te i omnibusy 
stać będą około kościoła św. Wojciecha i opatrzo- 
ne będą w odpowiedne oznaki. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Obfite zasoby artystycznych wyrobów rękodziel- 
nika Polskiego z ubiegłych stuleci gromadzi Wy- 
stawa Starożytności obok sprzętów kościelnych. 
Byłoby rzeczą nader pożądaną, aby za przykładem 
cechu Piekarskiego, który przesłał do Sukiennie 
dzban cynowy z roku 1564, zwracający uwagę 


maitych lat pochodzących kufli z podobnego ma- 
teryału, a ozdobnych rytowanymi świętymi patro- 
nami ofiarodawców, ornamentami i napisami, — 
poszły także inne cechy, i wszelkie znaki, godła, 
wilkomy, kufle, buzdygany, pieczęcie lub odciski 
tychże i inne pamiątkowe przedmioty, a to z ja- 
kiegokolwiek materyału i epoki, tak z kruszcu, jak 
z drzewa, szkła, kości i tym podobne, choćby na- 
wet mniej ozdobne, przesłać zechciały na Wysta- 
wę. W ten sposób zestawione razem i uporządko- 
wane podług .cechów owe pamiątki stanowiłyby 
nietylko ważny przyczynek do historyi sztuki oj- 
czystej, ale ze względu poznania wewnętrznego ży- 
cia cechów miast polskich miałyby doniosłe zna- 
czenie. Wiemy, że w miasteczkach naszych, prócz 
Krakowa, także we Lwowie, Przemyślu, Tarnowie 
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it. d. bądź przy archiwach cechowych, bądź też 
w magistratach lub muzeach, przechowują się po 
dziś dzień rozmaite bardzo ciekawe zabytki tego 
rodzaju. Zebraniem ich, powtarzamy, oddałoby się 
nieocenioną przysługę archeologii ojczystej. Spo- 


czynią się chętnie do uskutecznienia tej myśli, a 
urzędy miejskie i cechy, przejęte duchem patryo- 
tycznym czci dla świetnych chwil:ich rozwoju, poj- 
mą, że obowiązkiem ich obywatelskim dopomagać 
o ile w ich mocy do uwidocznienia życia ducho- 
wego i obyczajowego oraz stosunków i znaczenia 
cechów w ubiegłych wiekach. Dżiał to dotąd ma- 
ło zbadany , dlatego wymaga tem gorętszego po- 
parcia ogółu; gdy zaś koszta przesyłki ponosi 
Wystawa, gwarantuje całość i pomieszcza nade- 
słane przedmioty w tak odpowiednim gmachu, jak 
Sukiennice, nic przeto nie stoi na przeszkodzie i 
niczem w takim razie nie dałaby się wytłumaczyć 
obojętność dla dobrej i szlachetnej sprawy. 

Jak się dowiaduję od szanownego komitetu 
Wystawy, przedmioty nadesłane na Wystawę Sztu- 
ki Polskiej, a należące do oddziału Starożytności, 
będą jeszcze po oznaczonym terminie mogły być 
przyjmowane. L. Lepszy. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Porządek dzienny obrad IV Walnego Zgroma- 
dzenia Towarzystwa Kółek rolniczych, które się 
odbędzie w Krakowie w dniach 5 i 6go września 
1887 roku. 

1. Zagajenie Zgromadzenia. 

2 Sprawdzenie wyboru delegatów „Kółek rol- 
niczych.* 

3. Sprawozdanie Zarządu głównego z czynności 
Towarzystwa za rok 1886. 

4. Sprawozdanie komisyi rachunkowej z fundu- 
szów Towarzystwa za rok 1886. 

5. Wybór komisyi rachunkowej. 

6. Wnioski P. T. Członków (zobacz $ 29 ty 
statutu). 

7. Wykłady i pouczenia na placu Wystawy 
krajowej: 

a) przy wystawie płodów rolniczych; 

b) bydła i trzody chlewnej; 

c) okazach pszczelnietwa; 

d) przy maszynach i narzędziach rolniczych i 

e) przy wystawie wyrobów przemysłu domo- 
wego. 

Z Zarządu głównego Tow „Kółek rolniczych." 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 


Kraków d. 30 sierpnia. 


Na wczorajszy targ na Baranie dowieziono z Kró- 
lestwa Polskiego bardzo znaczne ilości zboża, 
zwłaszcza pszenicy, i dlatego wyższe ceny, jakie 
na ostatnim targu płacono, nie zdołały się utrzy 


na usposobienie dzisiejszego targu tutaj, jedna- 
kowoż ze względu, że zapotrzebowanie było dość 
znaczne, ceny stosunkowo. małej tylko doznały 
zniżki. 

Płacono za pszenicę białą od 8-— do 8'15 złr., 
za żółtą od 8:— do 8'15 złr., za czerwoną od 
8-— do 8:25 złr.; za żyto od 5:60 do 6:— złr., 
za jęczmień od 5— do 6— złr; za owies od 
5:25 do 5'75 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. , 

Z powodu szerzenia się zarazy pyskowej i ra- 
cicowej u bydła i trzody chlewnej w powiecie 
borszczowskim, oraz w wykonaniu przepisów $ 26 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 r. i odnośnego roz- 
porządzenia ministeryalnego z dnia 8go grudnia 
1886 r., Dz. u. p. Nr 172, uznaje się powiat bor- 
szezowski za przestrzeń zapowietrzoną kraju i za- 
brania się odbywania targów na bydło i Świnie 
w tym powiecie, nadto zabrania się wyprowadze- 
nia z tego powiatu bydła rogatego, owiec, kóz 
i świń. 

Co się podaje do powszechnej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1887. 


Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie za- 
wiadamia, że z dniem 1 września 1887 r. otwarty 
zostanie w Trzcinicy w powiecie jasielskim urząd 
pocztowy na dworcu, którego czynność ograniczać 
się będzie na przyjmowaniu i wydawaniu poczty 
listowej i wartościowej, tudzież przekazów pienię. 
żnych do wysokości 300 złr. również pełnić bę 
dzie funkcye pocztowej kasy oszczędności. 

Związek pocztowy utrzymywać będzie ten u- 
rząd za pomocą pociągów kursujących między Kra- 
kowem i Zagórzem. 


dziewamy się, że wszyscyą 0d kogo to zależy, przy- |. 


mać. Okoliczność ta oddziałała także niekorzystnie 


Okrąg doręczeń tego urzędu stanowić będą 
miejscowości: Trzcinica, Pustawola, Przysieki i 
Siedliska. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjsiiej Karola Lwlwika. 


Od 11 do 20-go sierpnia 1887 roku, na linii 
Kraków - Lwów 150,145 złr. 78 centów, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 30,695 złr. 62 cent., 
na linii Jarosław-Sokal 5,544 złr. 06 eentów; ra- 
zem: 186,885 złr. 46 centów. — Od 1go stycznia 
do 10-go sierpnia 1887 roku, na linii pierwszej 
3,520,699 złr. 57 centów, na linii drugiej 876,752 
złr. 32 cent., na linii trzeciej 144,229 złr. 12 cent.; 
razem: 4,541,681 złr. O1 centów. — Suma na linii 
pierwszej 3,670,845 złr. 35 centów, na linii dru- 
giej 907,447 złr. 94 centów, na linii trzeciej. 
149,773 złr. 18 centów;— razem: 4,728,066 złr. 
47 centów. 

Od 11-go do 20-go sierpnia 1886 roku, na linii 
Kraków-Lwów 150,795 złr. 80 centów, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 39,056 złr. 64 cent., 
na linii Jarosław-Sokal 6,446 złr. 56 eentów; ra- 
zem: 196,299 złr. — centów. — Od 1go stycznia 
do d. 10-go sierpnia 1886 roku, na linii pierwszej 
3,145,476 złr. 90 centów, na linii drugiej 880,547 
złr. 41 centów, na linii trzeciej 99,867 złr. 67 c.; 
razem 4,025,891 złr. 98 centów. — Suma na linii 
pierwszej 3,196,272 złr. 70 centów, na linii dru- 
giej 919,604 złr. 05 centów, na linii trzeciej 
106,314 złr. 23 centów; — razem: 4,222,190 złr. 
98 centów. ; 


Wiedeń 29 sierpnia. . 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 1200, wołów węgierskich 1580 i wołów nie- 
mieckich 1377; razem 4157 sztuk. 

Płacono za woły galicyjskie 53, 55, do 56 
złr., osobliwe 57 do — złr., wyjątkowo 58 złr.; 
za woły węgierskie 52 do 55,. osobliwe 56 do 
57 — i za woły niemieckie 54, 56, —, do 57, 
osobliwe —, 58 do 60; wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa. 

Do Preszburga dowieziono na targ dzisiejszy 
1486 sztuk wołów. Wilhelm Amirowicz. 


Kongres rosyjskich przemysłowców. W styczniu 
roku przyszłego zbiera się w Petesrburgu kongres 
rosyjskich przemysłowców, na którym mają być 
roztrząsane środki i drogi celem zapewnienia ró- 
żnym artykułom przemysłu rosyjskiego większego 
zbytu na targach europejskich i azyatyckich tar- 
gach, a zarazem: w jaki sposób dałoby się oży- 
wić handel i przemysł w samej Rosyi. Oprócz 


tego zostaną poruszone na kongresie następujące 
kwestye : Organizacya zarządu dla handlu oraz 
przemysłu i gospodarstwa, rewizya taryfy cłowej. 
uregulowanie taryfy na kolejach żelaznych, wresz- 
cie zorganizowanie kredytu dla przemysłowców. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Zofii donoszą: Metropolita Klement został 
przez rząd książęcy z Zofii wydalony. Wzbrania 
się on wyjechać, jeśli nie zostanie odwołany przez 
patryarchę w Konstantynopolu. Rząd telegrafował 
do patryarchy, iż Klement chce odjechać i ocze- 
kuje rozkazu patryarchy. Sprawa ta wzbudza sen- 
sacyę, gdyż Klement z powodu swoich rusofilskich 
aspiracyj jest znienawidzony wśród ludności buł- 
garskiej. 


=== z 
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Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 30 sierpnia. Parlamentowi zostanie 
przedłożony kontrakt z fabryką Werndla, według 
którego taż fabryka obowiązaną jest w ciągu 3 
lat dostarczyć całej potrzebnej ilości karabinów 
rewolwerowych ; koszta wynoszą 43 milionów i ma- 
ją być w 10 latach spłacone. 

Wieder 30 sierpnia. Absolutnie jest wyklu- 
czoną możliwość wysłania rosyjskiego kontr-re- 
genta. Traktat berliński, interes Porty i większości 
mocarstw nie dopuszczą takiego wyniku. Niema 
wątpliwości, iż nastąpi odpowiedź na drugą turec- 
ką notę. 

Bern 30 sierpnia. W kantonie Waadt nastą- 
piła eksplozya w magazynie prochowym, gdzie się 
znajdowało 3000 kilogramów prochu i 800,000 na- 
bojów. Szkoda jest znaczną. 

Rostów 30 sierpnia. Według pogłosek zamor- 
dował jeden z Turków chrześcianina, wskutek czego 
wzburzona ludność zniszczyła trzy tureckie domy. 


Zofia 30 sierpnia. Gabinet jeszcze nie utwo- 
rzony. Stambułow nie chce przyjąć miśyi utwo- 
rzenia gabinetu i woli swą działalność zużytkować . 
w sobraniu. i 


Telegramy biura koresp. 


Berlim 30 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg potwier- 
dza doniesienie Kolońskiej Gazety, według które- 
go podania o podwyższenie ceł zbożowych wpły- 
wają liczniej, niż dotąd. Z różnych stron monar- 
chii wpływają odnośne petycye stanu handlowego. 

Zofia 30 sierpnia. Dziś odbyła się u Stambu- 
łowa narada ministrów, w której Tonczew brał 
udział. Dotychczas jest jeszcze rzeczą niepewną, 
kto się podejmie utworzenia gabinetu. „W pałacu 
odbyła się uczta, w której wzięli udział cywilni 
funkcyonaryusze. TAS 

Paryż 30 sierpnia. Według doniesień dzien- 
ników, jeneralny konsul w Zofii Flesch został u- 
poważniony do wzięcia urlopu na czas nieozna- 
czony. 

Londyn 30 sierpnia. Podróżujący po Afryce 
Hołub przybył wczoraj z Kapstadu do Plymouth. 

Londaym 30 sierpnia. W Izbie niższej oświad- 
czył Fergusson: Reprezentant angielski w Chinach 
otrzymał polecenie do wezwania chińskiego rządu, 
aby tenże dla obcych parowców na rzece Kanton 
i na innych drogach wodnych takie ułatwienia po- 
czynił, iżby możliwą była w równych warunkach 
konkurencya z Francyą, która przez układ han- 
dlowy, w Tien-Tsing zawarty, ma otworzoną dro- 
gę handlową przez Tonkin. 

Zofia 30 sierpnia. Doniesienie biura Reutera: 
Strańsky miał przyjąć misyę utworzęnia nowego . 
gabinetu. Projekt wysłania rosyjskiego jenerała 
z Artinem effendim stanowi przedmiot ożywio- 
nych komentarzy. Według zapatrywań tutaj. pa- 
nujących, wszelka akcya wymierzona przeciw księ- 
ciu napotka stanowczy opór. Prawdopodobnie nie 
dozwolonoby na wejście komisyi do . Bułgaryi, 
chybaby komisarze jako prywatne osoby przybyć 
mogli do Bułgaryi, gdyż nie istnieje trąktat, któ- 
ryby upoważniał mocarstwa do wysyłąnia komi- 
sarzy. 

TSAR ET E STASA EEE E REES 

Kursa. Wiedeń 30 sierpnia. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:50. — 
Renta austr. srebrną opod. 82:80. — Renta 4°/, 
złota austr.11280. — 5%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 96:45. — Akcye Banku Anstr. Węg. 
885-—. — Akcye kredytowe 28330. — Londyn . 
125:65. — Napoleony 9'94',. — Dukaty 591. 
Marki 61:47", 50/, Renta węg. papier, 87:45—. 
40/, Renta węg. złota 101:10—. Losy prem. węg. 
121:50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104*50. 
41,97, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:—. — 
6%, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100—.— 41,0%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 


= |0550. — Akcye Liinderbanku 224:25. — Akcye 
-|kolei Karola Ludwika 208:75. — Akeyo kolei 


lwowsko-czerniow. 223:—. — Akcye kolei połu- 
dniowej 61:25. — Ruble 11125. — Srebro —. 


Usposobienie giełdy: stałe. 

Berlin 30 sierpnia. — Banknoty austryackie 
162:45. — Krótki Wiedeń 162:25. — Banknoty ros. 
181:35. — 5% Listy zast. Polskie 56:70. — 49%, 
Listy Likw. Polskie 52—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 85—.— Akcye austr. kredytowe 462'50. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi ma kolejąch żelaznych. 
(Od 1 czerwca 1887.) 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: osobowy mieszany  pospiesz. kuryer. 
Lwów odjazd 3:50 rano 4:80pop. 10:24wnoc. 2'05po p. 
Kraków przyj. 233 pop.. 25:07rano 6'48rano  9'38wiec. 

Z Rzeszowa lokalny: 


Rzeszów odjazd 2'32 po poł. Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
się sle ielicz jazd 6:55 wieczór. ` 
Z Wieliczki d R a 7.35 wieczór. 

Z Wiednia: kuryerskie osobowe 
Wiedeń odjazd 12:00 w poł. 9:45 wiec. 7:30 wie. 8:20 rano 
Kraków przyj. 8:48 wiecz. 7:25 rano 9:46 rano 950 wie. 

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8:48 wiecz. 
kuryerski i o godz. 9:50 wieczór osobowy. 

Z Warszawy: o godz. 9:46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7:25 rano kuryerski. 


Bag Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaš na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min, 
później od krakowskiego). 
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BIURO NAUCZYCIELSKIE 


Niemiecka 


Wieden Nr. 4932. =. 


Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St. Fetersb. Nr. 1360. 


Ruda-Peszt Nr. 1528. 


8-klasowy zakład naukowo-wychowawczy żeński 
(DEUTSCHE HÖHERE TÓCHTERSCHULE) : 
L TSCHAPKOWEJ 
w Krakowie, ul. Kanonna L. 9, 
udziela wszystkich przedmiotów szkolnych, muzyki, robót i t. d.; języków: 


$ niemieckiego, polskiego, francuskiego i angielskiego. W wyższych klasach 


Maryi Wysockiej 


'w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 


wyższa szkoła żeńska 


i English school for young ladies, 
Kurs dalszego kształcenia, 
Pensyonat i Ogród freblowski 
dla dzieci. 


Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 
1go września. 

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro- 
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej. 

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
z największą gotowością udziela się — a 
zgłoszenia w lokalu szkolnym 


przy ul. Poselskiej pod L. 20. 
G. Rehefeld, 


(1852-4-6) właścicielka zakładu. 


Broszurka w języku x 
polskim i ruskim wysyła {í 
się bezpłatnie. 


„EXSIC 


mając rozliczne stosunki w kraju ` 
i zagranicą, zajmuje się umiesz- ; 
ezaniem guwernerów , guwernan- | 
tek oraz bon różnej narodowość. i 


[659-7-9] 


udzielają przedmiotów profesorowie gimnazyalni. 


Rozporządzeniem Wys. e. k. Ministerstwa Oświaty z 1885 r., Zakład 
otrzymał charakter szkoły publicznej. Świadectwa z tegoż Zakładu mają 
ważność państwową. (1803-4-9) 


Kurs nauk rozpoczyna się z dniem 1 września. Ceny bardzo umiarkowane. 


RRKNKRKRKRKRARRKKKKWWRRKKY 


zaproszenie do przedpłaty 
na dzieło X. JANA KORYTKOWSKIEGO 


Doktora św. Teologii, Kanonika metropolitalnego, Oficyała gnieźnieńskiego 
wyjść mające pod tytułem: 


ARCYBISKUPI GNIEŻNIEŃSCY 
PRYMASOWIE I METROPOLICI POLSCY 


od roku 1000 aż do dni naszych. 
Dziewieć wieków dobiega kresu swego od onej chwili, w której nad męczeńskim grobem 


Świętego Wojciecha zabłysnął krzyż metropolitalny i kiedy w ręce pierwszego Arcybiskupa Gnie- 
znieńskiego złożona została zwierzchnicza władza nad młodziuchnym Kościołem polskim. 

Dziewięć wieków patrzało na dzieje tej przezacnej Metropolii, na jej prace i walki, na jej 
rozwój i świetność, jej chwałę i jej żałoby, jej wpływ na współczesne dzieje naszej ojczyzny. 

Przenosiły się do różnych dzielnie stolice Rzeczypospolitej. Kolejno Poznań, Kraków i 
Warszawa gościły w swych murach królewski tron Piastów, Jagiellonów: i elekcyjnych władców 
naszych. Gniezno zawsze pozostawało stolicą najwyższego: duchownego zwierzchnika Kościoła pol- 
skiego, który z władzą duchowną łączył nietylko ważne stanowrsko w Radzie Korony, ale nadto 
jeszcze, gdy po śmierci króla zamek królewski okrywał się kirem żałoby, brał w swe ręce ster 
świeekich rządów i jako Interrej kierował losami kraju aż do wyboru nowego monarchy. 

Dzieje tej przesławnej metropolii i tych książąt kościoła, co przez tyle wieków niezmierny 
wpływ wywierali na całe ukształtowanie państwa i społeczeństwa polskiego , mało tylko dotychczas 
są znane w piśmiennictwie naszem, 

Mamy wprawdzie kilkakrotnie w ciągu wieków spisane życiorysy Arcybiskupów Gnieśmień 
skich, mamy dzieła Damalewicza, Rzepnickiego, Bużeńskiego, Bartoszewicza it. d, atoli żywoty 
te pisane są bez gruntownych badań, bez krytyki, 'a przedewsz stkiem bez znajomości niedruko- 
wanego dotąd rękopiśmiennego materyału, który dzięki M AEE przodków, w archiwach 
naszych w znacznej przechował się obfitości. Uczony. autor: „Prałatów i Kanoników Katedr 
metropolitalnej gnieźnieńskiejś w ezterotómowem tem dziele odsłonił już nieco bogactwo Rób 
archiwalnych żródeł, które mu Pan Bóg pozwolił dokładnie zbadać, i na pożytek nauki uporząd- 
kować. Cała atoli zasobność, rozmaitość i nieoceniona ; obfitość tych kopalni. występuje dopiero 
w przygotowanem do druku dziele, mającem wyjść pod tytułem: 


ARCYBISKUPI GNIEZNIEŃSCY 


w którem EC. antor z głęboką. nauką i niezmordowaną pilnością zebrał wszystko, co dzisiaj 
ak naszych Areybiskupów i Prymasów z driikowanych rękopiśmiennych żródeł zebrać 
było można. 

7 Na podstawie tak ogromnego . materyału, przedstawia ks. dr. Korytkowski najprzód dzieje 
założenia Metropolii gnieźnieńskiej, jej początkową historyą, jej granice, jej organizacyą , opisuje 
jej majątek, jej wpływ na kościelny i polityczny ustrój Rzeczypospdlitej. Następnie zaś stawia 
Autor w wyrazistych barwach przed oczy czytelnika długi szereg Arcybiskupów gnieżnieńskich 
i Prymasów Polski, podaje kolejvo całe ich biografie, opisując ich poprzednie trace i zasługi, kła- 
dąc jednakże główny przycisk na działanie ich jako Arcybiskupów gnieżnieńskich, zawsze z uwzglę- 
dnieniem współczesnych wypadków i politycznego żywota narodu. Czcigodny autor nie pomija 
nawet drobnych na pozór zdarzeń, mogących rzucić światło na tok ówczesnych wypadków, podaje 
w streszczeniu lnb w całości kilka tysięcy listów i dokumentów, dotąd niedrukowanych, prostuje 
fałszywe daty i poglądy, wyprowadza z pomroki dziejów na światło dzienne znaczną liczbę nie- 
znanych synodów dyecezyalnych i prow:neyonalnych, wyświeca różne szczegóły, dotyczące eko 


tuje stajnie, obory i t. p., zapobiega 


RWRRRRRRRA 


Dr. Ludwik Wiszniewski 


powrócił i ordynuje, jak zwykle, od 
godziny 3ej do 4ej. (1920-2-2: 


Żyto Montańskie 


podwójnie cylindrowane, bardzo plenne 
w ziarnie i słomie, 8 złr. za 100 kg. i 
Pszenicę Banatkę 10 złr. za 100 kg. 
poleca Zarząd dóbr Wolica poczta Dembica. 

(Próbki na żądanie darmo). (1967-1-6) 


Warsza 


WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, | 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ. 


w Krakowie 


"walifikowany nauczyciel gimnazy- 
alny otwiera z nadchodzącym rokiem 
szkolnym (1968 1-3) 


pensyonat męzki. 


Bliższa wiadomość nl. Starowiślna Nr. 8 IL. p. 


Młoda Szlązaczka 


z lepszego domu, znająca język polski i niemiecki, 
umiejąca dokładnie prasować i włosy czesać, po 
szukuje posady jako pokojówka w zamożnym do- 
mu lub też jako bona do dzieci. (1965-1-3) 

Adres: W. Babuszek suplent gimna- 
zyalmy w Cieszynie. (1965-1-3) 


Uchwałą Komitetu Wystawy ma- 
jacy od 1go września wychodzić jako 
dodatek do „Kuryera Krakowskiego* 
illustrowany Dziennik 
wystawy krajowej, uznany 
został za organ Komitetu i jako taki 
będzie miał osobny pawilon na placu 
Wystawy. 

Wszyscy prenumeratorowie „Ku- 
ryera Krakowskiego* otrzymywać bę- 
dą „Dziennik Wystawy* bezpłatnie. 

Zwraca się uwagę pp. Wystawców, 
jakoteż pp. przemysłoweów i rękodziel- 
ników niebiorących udziału w Wysta- 
wie, na korzyść, jaką mogą odnieść 
z inserowania się w „Dzienniku Wy- 
stawy“ ! -— Cena ogłoszeń od wiersza 
petitowego lub za jego miejsce za raz 
pierwszy 10 ct., za następne po 5 ct. 
Przy większych i częstszych ogłosze- 
niach odstępuje się stosowny rabat. 

Nowo przybywający od września pre- 
numeratorzy ,„Kuryera* otrzymają bez- 
płatnie początek drukującej się powie- 
ści Maurycego Jokaja: „Biała Dama* 
(20 arkuszy druku), jeżeli złożą pre- 
numeratę przynajmniej do końca b. r. 


Prenumerata „Kuryera* wynosi: 


KSIĄZKI SZKOLNE 


mapy, atlasy i globusy. 
(1909-2-5) 


INS" Pensyonat męzki. "ZBĘ 
Przyjmuję uczniów uczęszczających do szkół. 
Opieka prawdziwie rodzicielska (1854-8-3) 
J. S. Osłoja Danielewicz, 
profesor języka francuskiego, 
w Krakowie, ulica Grodzka L. 32, II. piętro: 


Hipoteczna suma 5000 złr. 


do sprzedania. — Wiadomość w biurze 
adwokata Dra Karola Pieniążka w Kra- 
kowie, ulica św. Jana L. 18.  (1950-2-3) 


| En gimnazyalista z celującem świa- 
% dectwem dojrzałości poszukuje lekcyj w Kra- 
kowie. — Adres: J. Ró. w Mirakowie, przy 
ulicy św. Tomasza Nr. 8. (1966-1-3) 


L. LUSERA PLASTER 
DLA TURYSTÓW. 


Uczniów 
uczęszczających do szkół gimnazyalnych, 
tudzież do szkoły realnej, przyjmuję jak 
dawniej na stancyę. Opieka rodzicielska, 
wikt zdrowy. Na żądanie nauka języków 
lub gry na fortepianie. Korepetytor w domu. 
Paweł Wandasiewicz, nauczyciel, 


ul. Floryańska Nr. 43, I. piętro. 
(1943-3-3) 


aana 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar- 
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 
£ 6" Cena pudełka 60 cnt. -mg 
s pocztą o 10 cnt. więcej, 

á g~ Główny. skład rozsytkowy: 


R 4 L. Schwenk's Apotheke. 
Z. in Meidling bei Wien. 
— Prawdziwy mają na składzie: 

w Krakowie aptek. K. Wiszniewski, H. Kowalski 

i W. Bełdowski (dawniej Trauczyński), W. Re- 

dyk, E. Stockmar; we Lwowie H. Blumenfeld ; 

w Sokalu E. Wysoczański; w Brodach A. Latei- 


C. k. Auskultant sądowy 


ner, M. R g i i r Ę p : A sah A 
Aires, w Ozomiowcaeh W. Alti A z dow: ROS OWINCJ Z przesyłką : nomicznej i społecznej strony dziejów naszych, — słowem, czerpiąc pełną dłonią z bogatej skar- : 
cach J. Rossignon; w Kopyczyńcach M. Reder TOCZNIEG WN OZ A Mae AT A bnicy dziejów kościelnych, hojnie obdarza i wynagradza czytelnika, idącego śladem jego mozol-|] z czteroletnią praktyką sądową — poszukuje 

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ.| półrocznie. . . « « « . 6 [nej pracy. umieszczenia u e. k. Notaryusza za mier- 
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronn keanajnie » 3 W ostatnich jeszcze miesiącach udało się Autorowi wynaleść pięciotomowy rękopis, dostar- | nem wynagrodzeniem. — Adres: W. J. poste 
i podpis, dlatego należy na to uważać i adas ARE ZASNAC ORAS czający nieocenionego materyału do dziejów Areybiskipich rządów księcia Prymasa Michała Po- |restante Tarnobrzeg. (1849 6-9) 
zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla turystów MIESIĘCZNIE ii. ee Ga = 7 1 |niatowskiego, w którym to rękopisie podane są prawie całkowite regesta jego wszystkich urzę- 

(1890-1-6) '|Administracya i Redakcya: Kraków, | dowych arcybiskupich czynności. ; : > ZE R; > 
hotel Saski. (1952-2-3) Tym owocem kiłkonastoletnich badań swoich, pragnąc się podzielić z publicznością, posta- WW | A ld |1 AWY 


nowił czcigodny Autor uczezony niedawno zaszczytną godnością doktora św. teologii przez prze- 
świetną Wszechnicę krakowską, — wydać wielkich rozmiarów dzieło pod tytułem: 


ARCYBISKUPI GNIEZNIEWSCW 


które od lgo października roku bieżącego wychodzić zacznie poszytami, a następnie tomami 
w oficynie niżej podpisanej drukarni Kuryera Poznańskiego (Towarzystwo akcyjne). Całe dzieło obli- 
czone jest na 4 wielkie tomy, obejmujące przeszło 40 poszytów, poszyt po 10 arkuszy w wielkiem 80. 
Prenumerować można w niżej podpisanej drukarni w warunkach następują*ych: 
1) na całe dzieło składając z góry prenumeratę w kwocie marek 60; 
2) na pojedyncze tomy, zbroszurowane, składając z góry po 18 marek za każdy tom; 
3) pojedyńczemi poszytami, płacąc za każdy poszyt z przesyłką tranco 2,00 marki. 
Mniej więcej co trzy tygódnie wychodzić będzie poszyt jeden z 10 arkuszy druku w wiel- 
lkiem 80 tak, iż całe dzieło w przećiągu 2 lat i kilku miesięcy ukończone zostanie. ł 
Sądzimy, że dla zamiejscowych abonentów najlepiej będzie zaprenumerować z góry 10 ze- 
szytów za cenę 20 marek, za co drukarnia nasza każdy zeszyt, natychmiast po wyjściu, wedle 
wskazanego adresu franco przesyłać będzie. Tom zaprenumerowany za 18 marek przesłany zosta- 
nie dopiero po wyjściu 10 zeszytu. Prenumerata trwać będzie do 1 Października rb., poczem cena 
dzieła podwyższoną zostanie. i 
Rozpoczyńamy z Bożą pomocą dzieło: wielkich rozmiarów i wymagające wielkiego nakładu, 
mamy atoli w Bogu nadzieję, że ogół naszego społeczeństwa, nasze duchowieństwo, obywatelstwo, 
intelligencya, a mianowicie nasz świat uczony, popra tę publikacyę, której doniosłe znaczenie za- 
raz z pierwszych zeszytów sami należycie ocenić będą mogli. 
Szanownych prenumeratorów prosimy uprzejmie, aby zgłaszać się zechcieli wprost do Dru- 
karni Kuryera Poznańskiego, Poznań,'Św. Marcin 16/17, która też przyjmuje zupełną odpowiedzial- 
ność za złożone w niej kwoty prenumeracyjne. 
Pierwszy poszyt przesłany zostanie szanownym prenumeratorom dnia 1 pażdziernika r. b. 
Poznam, w Sierpniu 1887. 


dla młodzieży szkolnej 


dostarcza bardzo tanio (1862-4 6) 


Kazimierz Niesiołowski w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 24. 


Julia Lauvernay 


nauczycielka języka francuskiego udziela lekcyj, 
jak lat poprzednich, tak i w tym roku u siebie 
w domu, oraz po domach prywatnych. 
Mieszka przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 9 
(dom Wnej Ciechanowskiej) na dole. (1970-1-3) 


7 blisko Krakowa do sprze- 
j Majątek dania. 

Ians koło 200 mórg z dobre- 
Dzierżawa mi budynkami, ziemią i 
inwentarzem do kie ak Michała b. r. 

lani wille ki d - 
Kamienice ""* "wana. © 
kasyerzy, gorzelniani i t. p. 
Rządcy do umieszczenia. 
ZA s: e. ap itp. mt, 
wia: Biuro komts- inform, . Ja- 
worskiego w Krakowie ul. Grodzka Nr. 30. 


i do kuchni zakła- 
Sługa szkolny dowej kucharka 
zarazem gospodyni, któraby w danym 
razie wzięła w przedsiębiorstwo prowa- 
dzenie kuchni — znajdą umieszczenie 
u Dyrekcyi krajowej szkoły rolniczej |. 
w Kobierniecach, powiat Bialski, 
poczta Kozy. (1912-2-3) 


-PRNSTONAT MEMI 
Dr. Ryszarda Wilsona 


w Krakowie (1985-4-4) 
przy ul. Szpitalnej pod L. 18, I. piętro, 
od 1 października: ulica Krupnicza. 


i4 
Pierwsza mieczarnia 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
aznana i polecona przez Towarzystwo l:karskie, 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
tegoż Towarzystwa i Fizyka miejskiego, 
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło- 
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
w celu częściowej sprzedaży po cenach na 
stępujących : litr śmietanki słodkiej 25 et., 
litr mléka niezbieranego -T ct., htr mleka 
zbieranego 4 ct., litr mléka kwaśnego kłó 
conego dla chorych 8 et. 


Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
o którego bliższych warunkach udziela wiadomo 
ści handel p. T. Góreckiego w Rynku 
głównym w Krakowie. (1634-99 


Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 


ni, pino rzyjmuje na mieszkanie panienki Zgłoszenia na stałą dostawę nabiału d'a zakła 
A Z% 82 sm iP ASY RR] kótrych kła- (1925) (Towarzystwo akcyjne). dów publicznych, restauracyj, kawiarń itd., adre: 
A AT E A uczęszczające do naukowych Zakia $ i OSG A $ suje się wprost do Zarządu dóbr Grodkowice. 

2a PSE g => |dów, czyniąc zadość wszelkim wymaga- pæ Pisma polskie prosimy uprzejmie o łaskawe powtórzenie tego prospektu. : 
sus S egg" |nym warunkom. (1937 3-3) 

o SSR 0) > a a Z > 4 
e aji 7 77 Waga oa Z" i MĄKĘ KOSCIANĄ 
aa i ezgi] Kleparz, ul. Zacisze L. 2, IT. piętro. Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego 

Chat AEREE polecam wypróbowany środek . paro wana 

z 8 dl 8:8 r i ; | 5 ! = . 
ś Bi 'sR Uczniów gimnazyalnych A Bo B © FR D RY $ w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
SÅ SK 


31/, do 4%, azotu i 21 do 23°/o kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można me” po 
zniżonej cenie æu albo u pod- 
pisanego, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Niikuckiego 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (1580-16-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


Worki papierowe 
dla handli korzennych, cu= 
kierń i. t. d., przewyższające dobrocią 
materyału i roboty sprowadzane dotychczas 
z Wiednia i Pragi, poleca (1656-12-12) 


Fabryka wyrobów z papieru 


na stancyę z wiktem, z rodzicielską opieką, 
na żądanie z konwersacyą francuską i nie- 
miecką, za umiarkowanem wynagrodze- 
niem przyjmuje rodzina obywatelska z 
Wielkopolski, zamieszkała w Krakowie, 
ul. Nad Wisłą Nr. 2, I. piętro. (1942-4-4) 
PARA KARAMI ECCE AY NEA 
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
czność, że uzyskawszy pozwolenie od władz 
państwowych i autonomicznych na prowa- 
dzenie zakładu prywatnego, naukowo-wy- 
chowawczego w Galicyi, otwieram w Kra- 
kowie (ul. Gołębia, 1. 5, I. piętro) z pócząt- 
kiem roku szkolnego 1887/8, 
Ssmio-klasowa 


szkołę żeńską z pensyonatem. 


Zajęcie to nie jest mi obcem, w roku 
bowiem 1878, przyjęłam od š. p. Pauliny 
Krakowowej pensyą IV-klasową żeńską w 
Warszawie i takową, jako VIcio-klasową 
szkołę, z klasą przygotowawczą i pensyo- 
natem prowadziłam do dnia 14 listopada 
1886 r., w którymto czasie zakład ten 
zamkniętym został z rozporządzenia p. Ku- 
ratora Okręgu naukowego warszawskiego. 


odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 
wystarcza 25 kilo „ALICHENII*. Kilo 40 ct., kamionka 50 ct. Przy zamó- 
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (1650-31-) 


JAN IHNATOWICZ 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno - kosmetyczna 


| we Lwowie, ul. Kopernika 2. | 
= 2 ZZP U 


p 


ZKKK ICIC 
Oleje maszynowe, smarowidła na wozy, 


= wazelinę i wszelkie tłuszcze mineralne poleca | 
Pierwsza galicyj. fabryka olejów smarowych w Grybowie. 


% Dla dogodności Szanownych Zarządów dóbr i fabryk wykonywamy 
4 zamówienia w dowolnej ilości, począwszy od 25 kilogramów. [1689-7-12] 


Nauczyciel 


szkół średnich przyjmuje uczniów na stancyę, 

zapewniając rodzicielską opiekę i pomoc naukową. 

Konwersacya niemiecka, francuska tudzież na żą- 

danie nauka gry na fortepianie. Korepetytor w 

domu. Wiadomość ul. Szpitalna L. 3 I. piętro 

zaś od 1 września uł. Jagiellońska L. 11. LI. p. 
i (1963-2-4) 


sæ- WINOGRONA STOŁOWE -æu 
codzień świeże rozsyłają w 5 kilo koszy- 
kach pocztowych opłatnie za zaliczką po 
i złr. 60 cent. (1888-2-15) 
Frankl & Co. w Werschetz (w Wegrzech). 


RRRA 


, Gruszki i jabłka stołowe! 
Śliwki, turkiestany, 5 kilo z pocztowem opako- 
waniem, po złr. 1:50. Czerwone wino 4 litr. 
baryłka złr. 3. Miałe wino 4 litry złr. 2:50, 
rozsyłą: opłatnie za zaliczką (1878-7-15) 
Frankl & Comp., Werschetz (Ungarn). 


Panienki, 


Cenniki i próbki na żądanie. 


RRRKRRRKRNAKKRKKKKKKKKKKRAKA 


które potrzebują pomieszkania z opiek Szkoła moja w Krakowie uważaną być| _ ; IR EEN E E R FW PY 5 = 
znajdą wygodne umieszczenie w ESKA może jako dalaf poka ea sskażBi KAB iniii deiu EE: na EEE AEE ao: F © szukiewi cza 
telskim domu. — Zgłoszenie w Rynku|dzoną też będzie w imię tych samych za- É KR : 
głównym, III. piętro, wprost kościoła jsad i w tym a EE lecz korzy- F RA W © E 8 z E K (| E E L > Próbki darmo i opłatnie. 

BRO 1951-2- DSS . . . > s . a i r a 
PEE ke (190128) |staijszych miż dotad wermnkach, dziki |a| skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych J€ 


w BERNIE (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 


poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy- 
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [1664-5-40] 


Skład założony w roku 1842. 


URREKZTEZK 


sżnych 
Podróżnye 
do sprzedaży storów drewnianych i żalu- 
zyj, przyjmuje za wysoką prowizyą 
A. Hausdorf, rękodzielnia storów dre 
wnianych i żaluzyj w Barzdor£ pod 


cym do osiągnięcia prawidłowego rozwojn 
młodzieży pod względem moralnym, umy- 
słowym i fizycznym, bez różnicy wyznania 
i narodowości. (1748-3-3) 
Zapis uczennic otwarty od 1 sierpnia, 
kurs nauki rozpocznie się 1 września. 


zanownych Rodziców i Opiekunów 
zawiadamiam, że i nadal przyj- 
muję uczniów uczęszczających do 
szkół średnich. (1958-2-2) 


OROPREM ZA TONA 


CATOR“ 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 


farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. (1847-4-) 
Inżynier - technolog Gustaw Ritter, 


3 Reprezentant na Galicye: Zygm. Wasilkowski, ul. Batorego Nr. 8. 


~ zz Gwarancya długoletnia 
j c polegająca na doświad- 
SĘ czeniach. 


zarazie na bydło, zastępuje olejną 


wa, Królewska 89. 


MARYAN RUDNICKI 


mauczyciel muzyki, 


S. A. Krzyżanowskieg 8 mieszka w Rynku Kleparskim pod Nrem 9, 


na I. piętrze, 


zaopatrzoną została we wszystkie udziela lekcyj na fortepianie 


i spiewu. (1826-5-5) 


kdtoby miaf 


do sprzedania jedne lub dwie 
krowy młode mleczne ocielonki 
lub już na ocieleniu będące, zechce zgło- 
sić się do właściciela domu Nr. 17 ulica 
Poselska w Krakowie. (1949-2-3) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kas 


używane i mowes, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, HMrłiunerstrasse 10. [1884-32-] 


Katalogi darmo i opłatnie, 
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„Safety“: 


Najnowszy i najl. bszpieczny bieykl tylko u firmy 


Rrömer 


ELMERHAUSEN & Co. 

w Wiedniu, I. Lichtenauergasse I. 
Wielki skład wszelkich gatunków 
powozów. *) 

[ilustrowane katalozi darmo i opłatnie. — Cona 
opisu uzycia 20 cent. w markach pocztowych. 


|») Nowo poprawny wojskowy bicykl, ni- 
k'owany, w»zgdzie łożysko kuliste, bardzo trwala 
zrobiony, cena 135 złr., także na szłaty. [629-12 15] 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 
cuskich, stosowne szlaki, listwy 


złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (1907-254-) 


wiihelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 


Podejmuje się tapetowania miesz- 
kań. — Próby na żądanie franco. 


ASG nasxóaMOULIN 


RAA Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
f szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
„asi „ głowie i skutecznie działa napo- 
WE kuxbo NOSt włosów. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


oraz w aptece p. Siedleckiego. (1200-14: 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
Z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Hartmanna 


speelalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak= 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne.  (1706-175-) 


Florentyna Szklarska zet 
w Krakowie, ul. dE Jana L. 13, II. piętro. ; Lucya Żeleszkiewiczówna. TECKEL AAAA KEAREL TL INALALA] yol Braunau w Czechach. (1934-3-16) Są ze 
Czcionkami Drukarni „Czasu“. ż Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. udpowiedzialny rządea Drukarni Józef Łakociński. 


e 


